
Spotkanie Rady Państwa z przewodniczącymi' wo), rad narodowych

* Pobudzanie aktywności obywateli
i inicjatyw społecznych

W sali kolumnowej Sejmu odbyło się spotkanie członków Rady 
Państwa z przewodniczącymi wojewódzkich rad narodowych i prze­
wodniczącymi wojewódzkich komitetów czynów społecznych. Narada 
poświęcona była omówieniu szeroko rozumianych inicjatyw społecz­
nych oraz roli rad narodowych w pobudzaniu aktywności obywateli. 
W obradach uczestniczyli również członkowie rządu i przedstawicie­
le organizacji społecznych.

Otwierając obrady przewodni­
czący Rady Państwa Wojciech 
Jaruzelski podkreślił, że kierów 
nictwo partii i państwa z zado­
woleniem odnotowuje przykłady 
aktywności różnych środowisk, a 
zwłaszcza czynów i zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych, któ

rych efektem będą ponadplano­
we wyroby, liczne usprawnienia 
i porządkowanie gospodarki. Ta 
wzmożona aktywność społeczna 
towarzyszy przygotowaniom do 
X Zjazdu PZPR. W. Jaruzelski 
przypomniał następnie, że każda 
dodatkowa praca ma ogromne

znaczenie psychospołeczne, tym 
bardziej, że minione lata pozo­
stawiły wiele urazów i uprze­
dzeń, apatii i pasywności. Kształ 
towanie i materializowanie go­
spodarczego myślenia ma dla 
przyszłości naszego kraju wiel­
kie znaczenie — stwierdził prze 
wodniczący Rady Państwa. W 
każdym zdrowym moralnie czlo 
wieku tkwią zasoby społecznej 
pasji i chęci działania. Najistot­
niejsze jest ich pobudzanie i 
wykorzystywanie dla społeczne­
go pożytku. W tym kontekście 
W. Jaruzelski wskazał na rolę 
rad narodowych, ogniw PRON i 

(dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Ksmitetu
Ministrów Spraw Zagranicznych
Państw - Stron
Układu Warszawskiego

Zakłady Przemyślu Dziewiarskiego 
„Lu'kspol” w Świdwinie podjęły dla 
uczczenia X Zjazdu partii dodatko 
wq produkcję 20 tys. sztuk ubiorów 
dla dzieci.

CAF - l Umjro

W Warszawie rozpoczęło się wczoraj kolejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicznych Państw-Stron Układu Warszawskiego. 
W jego pracach uczestniczą ministrowie spraw zagranicznych: Lu­
dowej Republiki Bułgarii Petyr Mładenow, Czechosłowackiej Republi­
ki Socja lii stycznej Bohuslav Chnioupek, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Oskar Fischer, Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej Marian 
Orzechowski, Socjalistycznej Republiki Rumunii Hier Vaduva, Węgier­
skiej Republiki Ludowej Peter Varkonyi, Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Eduard Szewardnadze.

Podczas posiedzenia omawiane są zagadnienia dotycząca. sytuacji 
w Europie w kontekście ogólnego stanu stosunków międzynarodowych 
i perspektyw dalszego ich rozboju. (PAP)

W

„Progress-25,ł na orbicie
W ZSRR wystrzelono automatycz 

ny statek towarowy „Progress-25”, 
który dostarczy na stacją „Mir” róż 
ne materiały niezbędne do jej dal 
szego funkcjonowania.

J. Chirac - premierem?
Unia na rzecz Demokracji Fran­

cuskiej (UDF) udzieliła swej apro 
baty J. Ornakowi, któremu prezy­
dent F. Mitterrand zaproponował 
utworzenie nowego rządu. Chirac 
stoi na czele partii Zgromadzenie 
na Rzecz Republiki (R.PR), która 
wraz z UDF stanowią nową (pra­
wicową) parlamentarną większość - 
w następstwie niedzielnych wybo­
rów.

Zwolnienie podejrzanego 
o zabójstwo O. Palmego
Szef policji sztokholmskiej H. Hol 

mer poinformował, że osadzony w 
poniedziałek w więzieniu 33-letni 
Szwed podejrzany o udział w za­
bójstwie O. Palmego zostanie u- 
wolniony. Żadnych bliższych szcze­
gółów nie podana.

Ocena gospodarki
Konsultacyjna Rado Gospodarcza 

omawiała wczoraj raport a gospo­
darce w latach 1981—85. Wyciągnie 
te wini oski posłużą do sformułowa 
nia uwag pod adresem projektu 
Narodowego Planu Spoleczno-Gospo 
darczego na bieżące 5-lecie.

Narada partyjna
W Gdańsku odbyła się konteren 

cia ideologiczno-teoretyczna, której 
tematem były cele i zadania rozwo 
ju społeczno-gospodarczego kraju 
zarysowane’ w projekcie Programu 
PZPR. Udział w niej wzięli działa­
cze partyjni, przedstawiciele gospo 
dark i, nauk; i innych środowisk $po 
łecznych z 6 województw półno 
nych.

Polonijni goście
Ponad 250 tys. naszych rodaków 

z różnych stron świata przybędzie 
w tym roku do kraju swego poeho 
dzenia. Poinformowano o tym no zo 
kończonych wczoraj w Warszawie 
IV polonijnych spotkaniach turysty 
cznych.

Nowy statek PŹM
W Stoczni im. Adolfa Warskiego 

odbyło się wodowanie nowego stat 
ku m/s „Batali-on Czwartaków". Jest 
to masowiec o nośności 33 tys. tor 
przeznaczony dla P2M w Szczeci 
nie

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!I Wiosno łatwo ni0 będzie

K a KU' ńm-jsee. Jest dotiu- tui 
śmierć. Dyle tylko mieć życie jak 
sit,1 patrzy.

(J. Conrad)

Imieniny — Klaudii i Wincente­
go
1921 — Plebiscyt na Górnym Śląs­

ku
18 lś — Napoleon Bonaparte opuś­

ci! Elbę i wylądował we 
Francji, pozpoczynająe 100- 

-dniowy okres swego ponow­
nego panowania

1727 — Zmarł I. Newton, wybitny 
fizyk angielski

Wschód słońca o 5.39, zachód o 
17.4!)

c$wP>
Szczecińskie Biuro Prognoz prze­

widuje dla Pomorza Środkowego 
dzień słoneczny. Temperatura do 
12 st. C. Wiatr słaby i umiarko­
wany, południowo-zachodni, (s)

KOSZALIN 
SŁUPSKGłos _

Pomorza
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Najbardziej niecierpliwi
siejq już owies
llnf wl) Chociaż od kilku dni świeci słońce, pola są jeszcze mok­

re. Rolnicy nie mogą na nich pracować pełną parą, ale wykorzy­
stują każdy dobry moment na wysiew nawozów, wywożenie obor­
nika itd.
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Powstał Społeczny Komitet
Budowy Szpitala Wojewódzkiego

Pracownicy Państwowego Oś­
rodka Hodowli Zarodowej w Ku
sicach tydzień temu rozpoczęli 
nawożenie ozimin. Wyjeżdżają 
na pola o piątej rano i pracują 
jak długo się da, na ogół do 
dziesiątej czy jedenastej w po­
łudnie. Potem ziemia rozmarza 
i trzeba zjeżdżać z pól, bo ma 
szyny z ciągnikami grzęzną w 
błocie. Azotem zasilono 300 ha. 
a do nawożenia pozostało jesz­
cze 400 ha. Na wykonanie tego

potrzeba pięciu dni dobrej pogo 
dy. Na pierwszą dawkę nawo­
zów z pewnością wystarczy, ale 
by rośliny otrzymały tyle, ile 
powinny azotu, brakuje 250 ton 
saletry i mocznika.

W Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym w Drawsku Po­
morskim 30 ha obsiano owsem.

— „Zmordowaliśmy” na razie 
jedno pole — informuje przed-

(dokończenie na str. 2}

Robotniczym ZDANIEM
(Ini. wł.) Wczoraj odbyło się 

z inicjatywy RW PRON spotka 
nie, na które przybyli przedsta­
wiciele wojewódzkich sygnata­
riuszy Ruchu. J. Kielb — prze­
wodniczący RW przypomniał, że 
na sesji WRN w 1982 r. podję­
ta została uchwala w sprawie 
budowy szpitala wojewódzkiego 
w Koszalinie. Budowa już się 
rozpoczęła. Władze resortowe 
przyjęły ten fakt do wiadomości.

Pod koniec ub. roku pod na­
ciskiem opinii publicznej Rada 
Wojewódzka PRON zwróciła się 
do wojewódzkich instytucji o

wsparcie tego nader ważnego 
przedsięwzięcia i utworzenie 
Społecznego Komitetu Budowy 
Szpitala. Z rekomendacji sygna 
tariuszy PRON wystosowano za

W KOSZALINIE

proszenie do pracy w komite­
cie do ponad 100 działaczy z ca 
łego województwa. Odzew na 
pronowski apel o wsparcie fi­
nansowe budowy szpitala był 
powszechny. Aktualny stan kon

ta bankowego, kumulującego do­
browolne wpłaty, wynosi prawie 
3,5 min zł.

Niestety, nie ma szans na 
wpisanie budowy koszalińskiego 
szpitala do planu centralnego. 
Dlatego w tej pięciolatce budo­
wać musimy go sami. — Bierze 
my na siebie wielką odpowie­
dzialność, ciężki obowiązek 
podkreślił poseł J. Kielb.

Następnie wybrano przewod­
niczącego Społecznego Komitetu 
Budowy Szpitala. Został nim 
Eugeniusz Jakubaszek — I sekre 
tarz KW PZPR.

(dokończenie na str. 2)

0 planach decyduje
także przemysł

ZENON CIEMSKI — magazynier i ZDZISŁAW MĄCZEWSKI — 
kierownik filii mechanizacji Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Ogartowie:

Starania musicie 
podejmować sami

Fot. Jerzy Patan

Głosu
z wiceministrem zdrowia 
i opieki społecznej, 
Zdzisławem Szamborskim

— Szpital w Koszalinie jetst 
bardzo potrzebny. Władze woje­
wódzkie podjęły decyzję o jego 
budowie własnymi siłami. RW 
PRON zaapelowała o finansowe 
wsparcie. Społeczeństwo, wyraża 
jąc swoją aprobatę, wpłaca pie­
niądze na konto „Szpital". Jakie 
możemy mieć szanse na wejście

(dokończenie na str. 2)

Światowa flota handlowa coraz mniejsza
Londyn (PAP). W 1985 r., już po 

raz trzeci z rzędu, światowa flota 
handlowa była mniejsza niż. w roku 
poprzednim, poda! rejestr Lloyda w 
dorocznym raporcie. Nośność świa­
towej floty handlowej wynosi 4X6,3 
min ton i obecnie jest na poziomie 
takim samym, Jak w roku 1980.

Zamówienia na nowe statki były w 
roku minionym mniejsze o 17 pro­
cent niż. w 1984 roku. Tonaż, nieczyn­
ny (na sznurku) liczył 26,5 min ton, 
przy czym ponad połowa, to statki 
oddane do użytku przed mniej niż 
dziesięciu laty; większość stanowiły 
tankowce.

C7.YTF.I NIKÓW

Wyprawa po... mleko
Świdwin. — W naszym skle­

pie przy ul. 22 Lipca w Świdwi­
nie od poniedziałku nie możemy 
kupić mleka. Nie dowożą — in­

formują Czytelnicy z tego mia­
sta. — Do następnego, najbliż­
szego sklepu spożywczego mamy 
daleko, około kilometra. Bez 
żadnego uprzedzenia wstrzyma­
no sprzedaż tego podstawowego 
przecież artykułu.

Mamy nadzieję, że Gminna 
Spółdzielnia,, do której wspom­
niany sklep należy, zadba o szyb 
kie załatwienie sprawy po myśli 
swoich klientów. Ciekawi jednak 
jesteśmy, dlaczego w ogóle wy­
stąpiły braki mleka? (el)

Kołobrzeg

Czyn zjazdowy
(Inf. wl.). Załogo kołobrzeskiego 

Kombinatu Budowlanego dla uczczę 
nia zbliżającego się X Zjazdu par 
tij przyjęła zobowiązanie przyśpie­
szenia "o 6 miesięcy oddanie do u- 
żytku budowanego domu rotacyjne 
go dla pielęgniarek. Budynek o pa 
wierzchni blisko 3 tys. m. kw. ze 
126 mieszkaniami; rozpoczęty w lip 
cu ubiegłego roku, pionowany do 
oddania na koniec 1987 roku, be 
dzie gotowy dzięki podjętemu zobo 
wiązaniu już na 30 czerwca 1987 
roku. Pól roku wcześniej wprowa­
dzą się więc do niego pielęgniar 
ki i pracownice służby zdrowia, mie 
sikające obecnie w pomieszczeniach 
szpitalnych. (Ib)

Zaczyna się wiosna
Dziś o godz. 23.03 czasu środkowo­

europejskiego zaczyna się astrono­
miczna wiosna. W tym czasie na Pól 
kuli Południowej jest już początek 
jesieni. Wiosna klimatyczna nie po­
krywa sie jednak w Polsce z wiosną 
kalendarzową. Trwä jeszcze przed­
wiośnie, zaś wiosna, klimatyczna po­
jawi się w ostatnim dniu marca na 
zachodnich skrawkach Polski, a w 
całym kraju dopiero w kwietniu.

— Z racji wykonywanego za­
wodu najbardziej interesowała .nas 
część projektu Programu partii 
dotycząca wsi i rolnictwa. Mówi 
ona, że celem nadrzędnym pro­
wadzonej polityki będzie zaspo­
kojenie rosnących potrzeb żyw­
nościowych społeczeństwa oraz 
podnoszenie poziomu życia mieś z 
kańców wsi. Naszym zadaniem 
jest więc zwiększenie produkcji 
Zbóż, ziemniaków i mięsa. Dba­
my o to od dawna. Prowadzimy 
szkolenia na temat komplekso­
wej uprawy zbóż i ziemniaków.

Również na zebraniach partyj­
nych dyskutujemy, jak zwięk­
szyć produkcję; rozliczamy tych, 
którzy nie wywiązują się z pod­
jętych zadań.

Nasza spółdzielnia zamierza 
zwiększyć pogłowie owiec i trzo­

dy chlewnej (chociaż w roku u- 
biegłym już powiększyliśmy je), 
a także wydajność zbóż — z 28 
do 30 q z ha. Mamy jednak wąt 
pliwości czy to się uda. W du­
żym stopniu jesteśmy przecież 
uzależnieni od przemysłu — od 

(dokończenie na str. 2)

Opinia "amerykańskiego specjalisty:

Stacja „Mir” ogromnym sukcesem
Nowy Jork (PAP). Umieszcza­

jąc w przestrzeni kosmicznej na 
ukową stację orbitalną „Mir” 
Związek Radziecki zdystansował 
Stany Zjednoczone w dziedzinie 
badania kosmosu o co najmniej 
10 lat. Taka jest opinia amery­
kańskiego specjalisty, członka 
Krajowej Komisji USA ds. Ko­
smosu Davida Webba.

Podkreśla on na łamach gaze­
ty „Newsday”, że wybrana przez 
radzieckich uczonych zasada mon 
tażu specjalnych członów do blo 
ku, uznanego za podstawę, jest

rozwiązaniem rokującym pomyśl 
ne perspektywy, ponieważ po­
zwala na umieszczenie w prze­
strzeni kosmicznej nieograniczo­
nej liczby elementów składo­
wych, przypominających z wy­
glądu „kiść gron”. Uczony zazna 
cza, że właśnie z takich elemen 
tów będą montowane „przyszłe 
kosmiczne wioski i miasta”.

Radziecka staja „Mir” stanowi 
wielki krok do przodu w opano­
waniu przez ludzkość możliwo­
ści życia i pracy w kosmocie — 
stwierdza Webb.

Okazy o wadze do 20 kg i

Łososie jak tuńczyki
W tytu.le nie ma dużej przesa 

dy, bo wiele złowionych łososi 
.przez załogi kutrów SPRM .Ło­
soś” w Ustce miało wagę powy 
żej 15 kg (po wypatroszeniu!). A 
zdarzały się także okazy auten­
tycznych „srebrzaków” o wadze 
około 2C kg >(na zdjęciu, dźwiga 
■ne przez pracowników działu 
przetwórstwa).

Specjalizujące się w połowach 
łososi na Bałtyku załogi kutrów 
„Ust-31”. ,,Ust-117” i „Ust-26”
przywiozły niedawno do .portu

8,0 tony tych szlachetnych ryb, 
Przypominamy o tym, prostując 
poprzednią wiadomość na ten te 
mat, gdzie złośliwy chodnik do­
łożył jedynkę przed ósemką.

Warto dodać, że w ub. roku 
łosiośowcy z „Łososia” złowili 62 
tony tych :ryb, natomiast w tym 
roku brakuje zaledwie 8—9 ton 
łososi, żeby osiągnąć ubiegłorocz 
ny wynik. I pomyśleć, że sezon 
połowów’ „taakiej ryby” dopiero 
przed nimi. (wir)

Zdjęcia; Ireneusz Wojtkiewicz

* A
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Minister E. Szewardnadze 
wśród działaczy TPPR

Członek Biura Politycznego KC KPZR, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR EDUARD SZEWARDNADZE był 19 bni. gościem Pre­
zydium ZG Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i centralnego 
aktywu TPPR.

<
Działacze towarzystwa poinfor­

mowali radzieckiego gościa o pro 
. gramie prac tej organizacji. E. 
Szewardnadze z uznaniem wy­
powiedział s.ię o działalności 
TPPR, przekazując podziękowa­
nia i życzenia dalszych sukcesów 
od najwyższych władz ZSRR 
oraz od wszystkich ludzi pracy 
Kraju Rad. W spotkaniu uczest­

niczył sekretarz KC PZPR Hen­
ryk Bednarki. Obecni byli amba 
sadorowie Wł. Natorf ,i Wł, Bro- 
wikow.

Bezpośrednio po spotkaniu E. 
Szewardnadze udał sie pod po­
bliski pomnik Poległym 'w Służ­
bie i Obronie Polski Ludowej, 
gdzie złożył kwiaty. (PAP)

Budowy Szpitala Wojewódzkiego
(dokończenie ze ~^tf 1)

Wyłoniono Prezydium Społecz 
nego Komitetu. Zastępcami prze 
wodniczącego zostali: Józef Kiełb 
— przewodniczący RW PRON, 
Józef Szantyr — emerytowany 
lekarz, Jacek Czayka — wicewo 
jewoda koszaliński. Henryk Przy 
bylak — kierownik Wydziału 
Społeczno-Prawnego KW PZPR. 
wybrany został sekretarzem, a 
Józef Hok — dyrektor Wydz. 
Finansowego UW, skarbnikiem.

Projekt architektoniczny szpi­
tala na 1200 łóżek przedstawił

główny projektant inż. arch. 
Andrzej Jagiełło z „Miastopro- 
jektu” w Gdańsku. Inż. arch. 
Krystyna Luber-Lewandowska z 
Biura Projektów Urbanistycz­
nych i Komunalnych w Kosza­
linie, projektantka oddziału po­
łożniczo-ginekologicznego na 230 
miejsc i noworodków (172 miej 
sca), zapoznała zebranych ze 
swoją pracą. Eksponowano pla­
styczną makietą przyszłego szpi 
tala oraz plansze.

Uczestnicy spotkania zwiedzi­
li teren budowy szpitala, (mir)

Odbyło się kolejne posiedzenie ze 
społu rzqdowego do spraw rozwo­
ju powiązań gospodarczych z ZSRR.
Omówiono problemy realizacji poro 
zumienia generalnego między rzą­
dami PRL i Z!SRR o współpracy w 
dziedzinie tworzenia nowych zdol­
ności produkcyjnych oraz zakoń­
czenia budowy, rekonstrukcji i mo-

Nowe obiekty 
za
kredyty

dernizacji przedsiębiorstw w PRl. 
podpisonego prze2 premierów Zbig 
niewa Messnera i Nikołaja Ryżko* 
wa podczas niedawnej wizyty pol­
skiej delegacji rządowej w ZSRR.

Porozumieniem objęto 1t obiek­
tów, które będą budowane bądź 
modernizowane w oparciu o radzie 
ckie dostawy kredytowe. Kredyt w 
wysokości 675 min rubli transfero­
wych. udzielony na korzystnych wa 
runkach oprocentowańia i termi­
nów zwrotu, spłacony będzie w za 
sadzie dostawami towarów i u- 
sług uzyskanych z przyrostu zdolno 
ści produkcyjnych stworzonych w wy 
niku realizacji porozumienia. Dla po 
krycia wydatków na niezbędne do­
stawy maszyn i urządzeń z krajów 
kapitalistycznych strona radziecko 
udzieliła także kredytu w walutach 
wymienialnych.

W najbliższych miesiącach 2espół 
rządowy skoncentruje się nad pro­
blematyką wspólnych polsko-radzie 
ckich przedsiębiorstw oraz przygotc 
waniem długofalowych przedsię 
wzięć integracyjnych, których reali­
zacja wykracza poza 1990 rok.

(PAP)

Pobudzanie aktywności obywateli
(dokończenie ze str. 1) 

samorządów terytorialnych. Trze 
ba upowszechniać — powiedział 
— dobre doświadczenia pracy 
organicznej, twórczego rozumo­
wania i działania. Oczekujemy, 
że dzisiejsza narada — zazna­
czył W. Jaruzelski — stanie się 
forum wymiany myśli na ten 
temat i wskaże najwłaściwsze 
kierunki działania.

Zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa, przewodniczący Kra 
jowej Komisji Czynów Społecz­
nych Tadeusz Szelachowski pod­
kreślił. że począwszy od 1983 ro 
ku zwiększa się tempo realizacji 
społecznych inicjatyw. W ub.r. 
wartość społecznych prac prze­
kroczyła 38 mld zł, była więc 
2.5 raza większa niż w 1982 r. W 
ostatnim 3-leciu społecznym wy­
siłkiem wykonano prace warto­
ści ponad 90 mld zł. Nastąpiły 
istotne zmiany strukturalne w 
dziedzinie czynów społecznych. 
Odnotowano ponad trzykrotny

wzrost czynów typu inwestycyj­
nego, a jednocześnie regres spo­
łecznych. prac remontowych i po 
rządkowych.

Także na ten rok zaplanowa 
no wzrost wartości czynów spo­
łecznych. Dzięki nim mają być 
wykonane prace za ponad 50 
mld zł. W tym roku duży na­
cisk położony będzie ńa zwięk­
szenie efektywności lokalnyph 
inicjatyw. Priorytet, uzyskały pra 
ce związane z zaopatrzeniem wsi 
w wodę, realizacją Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole, budową 
dróg, utrzymaniem porządku i 
estetyki miast i wsi.

W dyskusji podkreślano, że 
odradzający się ruch czynów 
społecznych jest oznaką konstru 
ktywnego sprzeciwu obywateli 
wobec braków i niedostatków, 
istniejących w naszym życiu. 
Jest wiele form społecznego dzia 
łania. 1 tak np. w całej Polsce 
powołano przeszło 3200 komite­
tów budowy i rozbudowy szkół

i innych obiektów szkolnictwa.
Prawie 1000 załóg sprawuje pa­
tronat nad szkołami, a patronu­
je tej akcji Ogólnopolskie Poro­
zumienie Związków Zawodo­
wych. Tylko w ub. r. na Naro­
dowy Fundusz Ochrony Zdrowia 
społeczeństwo wpłaciło 6,3 mld 
zł, dzięki czemu można sfinanso 
wać budowę 400 obiektów służ­
by zdrowia, w tym 21 szpitali. 
Dobrą szkołą gospodarskiego my 
ślenia są trwające od 19 lat kon 
kursy „Mistrza gospodarności’'. 
W minionym roku do współza­
wodnictwa tego stanęło 1600 
gmin i miast. Podczas obrad o 
dorobku działalności społecznej 
mówili przedstawiciele organiza- 
cij młodzieżowych oraz przedsta 
wiciele Wojska Polskiego. Prze­
wodniczący wojewódzkich rad 
narodowych zaprezentowali w dy 
skusji kierunki rozwoju obywa­
telskiego ruchu czynów społecz­
nych w swoich regionach.

(PAP)
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sytuację gospodarczą
i

Jak już informowaliśmy Biuro 
Polityczne KC PZPR oceniło 
18 bm. sytuację gospodarczą, wy 
konanie zadań narodowego pla­
nu społeczno-gospodarczego na 
lata 1983—1985 oraz wnioski do 
realizacji Centralnego Planu Ro­
cznego na rok bieżący.

Podkreślono, że pomimo trud­
nych warunków, osiągnięte zo­
stały, a w niektórych przypad­
kach przekroczone, założone na 
lata 1983—1985 wskaźniki. I tak 
dochód narodowy wytworzony 
wzrósł w ciągu trzech ostatnich 
lat o 15,3 proc., wobec założone 
go w planie wzrostu o 10,1—11,7 
proc., co umożliwiło uzyskanie 
ckcło 13-procentowego wzrostu 
spożycia. Tendencje te trzeba 
wzmacniać.

Obok dominujących zjawisk 
pozytywnych występują także 
zjawiska negatywne. Wzrost 
.płac jest wyższy od wzrostu pro 
dukcji. W sposób często nieuza­
sadniony rosną koszty wytwarza 
nia. Niepomyślnie kształtują się 
w związku z tym relacje określa 
jąee równowagę pieniężno-rynko 
wą. Wolniej niż zakładano prze­
biegają procesy oszczędnościowe 
w gospodarce.

Biuro Polityczne podkreśliło 
konieczność aktywnego i kon­

sekwentnego podejmowania dzia 
łań utrwalających tepdencje 
wzrostowe w gospodarce. Rów­
nocześnie zdecydowanie i sku­
tecznie oddziaływać trzeba na 
niwelowanie zjawisk negatyw­
nych. Szczególnego znaczenia na 
biera konieczność pełnego zreali 
zowania zadań wynikających z 
uchwały XXIII Plenum KG 
PZPR, zwłaszcza poprawcy efek­
tywności gospodarowania. Od 
niej bowiem w głównym stopniu 
zależy realizacja celów społecz­
no-gospodarczych, a zwłaszcza 
poprawa poziomu życia.

Biuro Polityczne zapoznało się 
z informacją o kształtowaniu się 
warunków pracy i sytuacji spo­
łecznej w przedsiębiorstwach.

Konieczne jest usprawnienie 
z a op a t r z enia surowcowo- mater i a - 
łowego i kooperacyjnego, pełne 
wdrażanie programu oszczędnoś­
ciowego, poprawa organizacji 
pracy.

Podkreślono równocześnie ko­
nieczność aktywnego wykorzysty 
wania wszelkich rozwiązań oraz 
środków służących poprawie po­
ziomu życia, zwłaszcza rodzin 
znajdujących się w najtrudniej­
szych warunkach. W tym celu 
bardziej racjonalnie należy wy­
korzystać m. in. zakładowe śród

ki socjalne, koncentrując je z gad 
nie z ich społecznym przeznaczę 
niem. Służyć temu także powin­
no lepsze rozpoznanie sytuacji 
materialnej rodzin pracowni­
czych i emerytów.

Zobowiązano instancje i orga­
nizacje partyjne do systematycz 
nej analizy sytuacji społecznej 
i ekonomicznej w zakładach pra 
cy i podejmowania niezbędnych 
działań dla, ich poprawy.

Biuro Polityczne zapoznało się 
z procesem rozpatrywania i reali 
zowania wniosków i postulatów 
zgłoszonych w trakcie kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL w 
1985 roku. \

Stwierdzono, iż terenowe orga 
ny władzy i administracji a tak i 
że inne jednostki społeczno-go­
spodarcze wszechstronnie prze­
analizowały możliwości realizacji», 
poszczególnych wniosków na 
obszarze swego działania. Spo­
śród wniosków przyjętych zna­
czącą część już wykonano, w sto 
sunku do innych określono tryb 
i terminy ich załatwienia.

Biuro Polityczne przyjęło plan 
realizacji ‘uchwały XXIV Ple­
num KC PZPR poświęconego 
„Kierunkom działań na rzecz 
doskonalenia i rozwoju szkol­
nictwa”. (PAP)

Najbardziej niecierpliwi sieją już owies
(dokończenie ze str. 1)

stawicieł dyrekcji. — Sialiśmy 
zboże na ziemię, która „puści­
ła” tylko z wierzchu, a pod spjD 
dem była zamarznięta. Jedynfe 
na taką mogliśmy wjechać. Dzi 
siaj próbowaliśmy siać na innym 
polu, ale nic z tego nie wyszło. 
Z siewami musimy jeszcze tro­
chę poczekać.

Materiał siewny już zgroma­
dzono. Przedsiębiorstwo ma 
wszystkie nasiona za wyjątkiem 
koniczyny białej.

Obecnie również tu rozwożony 
jest obornik i wysiewane są na 
wozy mineralne. Zasilono nimi

rośliny na 2,5 tys. ha, a w su­
mie trzeba nawieźć 26 tys. ha. 
W maju czy czerwcu może za­
braknąć nawozów azotowych na 
zasilenie łąk oraz traw.

Sprzęt nie jest jeszrze w peł­
ni gotowy do pracy, gdyż bra­
kuje części zamiennych do ciąg 
ników dużej mocy. Na szczęście 
tymi ciągnikami i maszynami, 
które są wyremontowane, pe­
geer jest w stanie sprawnie prze 
prowadzić siewy. Co jednak bę 
dzie z późniejszymi pracami?

W POHZ Mścice również 
wczesne godziny ranne wyko­
rzystuje się na nawożenie pól 
oraz użytków zielonych. Obec­

nie około 60 proc. łąk i pastwisk 
dostało odpowiednie dawki, fos­
foru i potasu, a 15 proc. — rów 
nież azotu. Nie na wszystkie po 
la. można teraz wjechać.

Tutaj nie najlepiej przezimo­
wał rzepak. Bardzo zaszkodziły 
mu mrozy, które wystąpiły w 
lutym przy małej pokrywie śnie 
gu.

Prace wiosenne już się roz­
poczęły. Na razie w ich wyko­
nywaniu przeszkadza jedynie 
zbyt duża wilgotność pól. Jed­
nak braki nawozów azotowych, 
części zamiennych do maszyn* 
środków ochrony .itd. roślin nie 
wróżą spokojnej tviosny. (bog)

A

Pomoc dla „contras W

Waszyngton (PAP). Sekretarz stanu 
USA George Shultz potwierdził, iż 
rząd USA nie rezygnuje z domagania 
się od Kongresu sumy 100 milionów 
dolarów' na pomoc wojskową dla 
kontrrewolucjonistów nikaraguań- 
skich. Występując w radzie do spraw 
zagranicznych dyplomatów w Stanach 
Zjednoczonych Shultz powtórzył pod 
ważone już wcześniej argumenty za 
tym, jakoby Nikaragua zagrażała* bez 
pieczeństwu Stanów Zjednoczonych i 
państw Ameryki Środkowej.

0 plonach decyduje 
także przemysł

(dokończenie ze str. 1)

dostaw nawozów, wapna, części 
zamiennych do maszyn itd. Ostat 
nio największe kłopoty mamy z 
uzyskaniem potrzebnych ilości pa 
liwa. Limity są małe, z roku na 
rok mniejsze. W roku ubiegłym 

, zabrakło nam go na dziesięć dni 
pracy. Jak będzie w tym — nie 
wiemy. Piszemy podania o dodat 
kowe przydziały, staramy się 
oszczędzać. Zmniejszyliśmy nawet 
normy paliwa, wprowadzając za­
kładowe.

Moglibyśmy oszczędzać więcej, 
gdyby wsparł nas przemysł. Gdy 
byśmy np. zamiast superfosfatu 
pojedynczego dostali potrójny, 
zamiast nawozów jednoskładniko 
wych — polifoskę, zużywalibyś­
my znacznie mniej paliwa na na 
wożenie pól. Na razie są to tylko 
marzenia „ściętej głowy”, na.wet 
tych podstawowych nawozów, ta 
kich jak saletra amonowa, sale- 
trzak czy mocznik, brakuje.

Będziemy mogli zwiększyć pro 
dukcję żywności, jeżeli pomoże 
nam przemysł, czyli dostarczy 
niezbędne środki w wystarczają­
cych ilościach.

(bog)

15 min zł poszło z dymem
(Int. wł.) Wczoraj w nocy wybuch! 

w Lęborku groźny pożar w obiek­
tach Zakładów Przemysłu Drzewnego. 
O godzinie pierwszej w nocy dyżu­
rujący palacz centralnego ogrzewania 
zauważył szybko rozprzestrzeniający 
się ogień w hali tartaku. Mimo pod­
jęcia przez straż pożarną szybkiej ak 
cji, która trwała do rana, hala wraz 
z urządzeniami i surowcami, pomiesz 
czenie frezami i socjalne spaliły się. 
Wstępnie wyliczone straty szacuje się 
na 15 min. złotych. Postępowanie w 
sprawie przyczyn pożaru prowadzi Wy 
dział Dochodzeniowo-Śledczy WUSW 
w Słupsku.

Zakłady Przemysłu Drzewnego na­
leżą do pechowych, W ub. roku mia 
ły tam miejsce aż trzy pożary. Paliły 
się wówczas dwa tartaki i magazyn 
w pobliżu Lęborka, (pak)

Starania musicie podejmować sami
(dokończenie ze str. 1)

z tą budową do planu centralne- 
go?

— Praktycznie żadnych. Zna­
jąc wyjątkowo trudną sytuację 
w woj. koszalińskim, możemy 
tylko popierać celowość budowy, 
jak również wysiłki władz, ich 
starania o zwiększenie nakła­
dów', którymi dysponuje Komi­
sja Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. Ale takie starania musi 
podejmować samo województwo.

— Budowa nowego szpitala w 
Koszalinie potrwa długo, może 
i 15 lat. Obecny budynek musi 
więc przetrwać, funkcjonować 
do tego czasu, a warunki, jak 
sam Pan Minister widział, ma 
bardzo trudne.

— Stan techniczny szpitala 
jest rzeczywiście bardzo zły. Du­
że jest zagęszczenie pacjentów. 
Do czasu wybudowania nowego 
obiektu — jak zapewniają go­
spodarze — zostaną .podjęte dzia 
łania dodatkowe. Mam tu na my 
śli szybkie zakończenie prac w 
obiektach przy ul. Karola Mark­
sa, co pozwoli ma zwolnienie 
części łóżek w starym szpitalu i 
ozpoczęcie remontu. Może uda

się uruchomić oddział .psychiatry 
czny na Rokosowie, bo brakuje 
województwu ośmiuset takich łó 
żek. Są to sposoby na częściowe 
choćby rozładowanie trudnej sy 
tuacji, na złapanie oddechu, za­
nim stanie nowy obiekt woje­
wódzkiego szpitala,

— Mieszkańców niepokoi brak 
w' aptekach zwyczajnej witami­
ny C. Ponoć niektórzy lekarze 
zaczynają przepisywać spożywa­
nie kiszonej kapusty... Ze społe­
czną krytyką spotyka się ostat­
nio także fakt, że niektóre leki, 
niedostępne W' aptekach pojawi­
ły się w „Pewexie”. Czy lekar­
stwa musimy kupować za dola 
ry?

—- Krajowy przemysł farma­
ceutyczny był przez wiele łat 
medoinwestowany. Sytuacja jest 
trudna, ale zaczyna się popra­
wiać. Jeśli chodzi c witaminę C, 
to kłopoty wkrótce Się skończą. 
„Polfa” znacznie zwiększa swo­
ją produkcję. A „Pewex”? Leki 
w nim były sprzedawane od wie 
lu lat. Teraz, być może, opinia 
publiczna została zbulwersowana 
faktem, że tych leków jest tam 
znacznie więcej. Otóż „Pewex” 
wystąpił z wnioskiem, by .mógł 
pewne leki sprzedawać. Głównie

te, na które jest duże zapotrze­
bowanie. Dzięki temu nie trzeba 
już każdej recepty załatwiać u 
zagranicznego kontrahenta indy­
widualnie. „Pewex” leki sprze­
daje na recepty za dolary, o 40 
procent taniej. Możemy oczywiś­
cie wycofać leki z „Pewexu”, tył 
ko czy rzeczywiście byłaby to 
decyzja słuszna?

— Sprawy uzdrowisk podlega­
ją w resorcie Panu Ministrowi. 
Jaka jest państka opinia o Za­
kładzie Przyrodoleczniczym nr 2 
w Kołobrzegu, który niedawmo 
uroczyście Pan otworzył.

— Jest to zakład nowoczesny, 
z bogatą ofertą zabiegów, funk­
cjonalny, ładny. Dla Kołobrzegu 
jest to olbrzymi krok naprzód. 
Stary zakład przyrodoleczniczy 
serwuje około 2,6 tys. zabiegów 
na jedną zmianę, ncwy — po­
nad 3 tysiące. Razem daje to 
5—6 tys. zabiegów w czasie jed 
nej zmiany. Co to znaczy dla 
największej .uzdrowiskowej bazy 
łóżkowej w kraju, nie trzeba 
chyba nikomu tłumaczyć.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

Mira Żołtak

t::;:;Zos*a*niejchwiir
1 JAK DONOSZĄ z Hondurasu, stacjonujące w tym Kraju amery­

kańskie wojska rozpoczęły — bez zapowiedzi — manewry wojskowe 
pod kryptonimem „Tosta-8fj”. Manewry odbywają się w pobliżu gra­
nicy z Nikaraguą, z udziałem 82 Dywizji Powietrznodesantowej. osła­
wionej udziałem w amerykańskiej interwencji w Grenadzie.

,J|NA FORUM Komitetu ONZ do stosunków z państwem goszczą­
cym, Polska opowiedziała się za odwołaniem przez administrację USA 
„dyskryminacyjnych, bezprawnych i' niesprawiedliwych” żądań Sta­
nów Zjednoczonych pod adresem trzech misji radzieckich przy Na­
rodach Zjednoczonych.

RFN 1 USA osiągnęły zasadnicze porozumienie co do układu mię­
dzyrządowego, który ma regulować zasady udziału RFN w programie 
badań nad „wojnami gwiezdnymi”, po dwugodzinnych rozmowach z 
ministrem obrony USA Casparem Weinbergerem, kanclerz RFN 
Helmut Kohl powiedział, że porozumienie ma być podpisane w przy­
szłym tygodniu. .

H NASA PODPISAŁA z japońską Agencją ds. Nauki i Technolo­
gii porozumienie w sprawie przystąpienia przez Japonię do wstęp­
nych badań nad projektem laboratorium orbitalnego.

a „JEDNO ZE ŚWIATEŁ ZGASŁO”, „Pęki łańcuch ważnych posz­
lak” tak skomentował prowadzący śledztwo w sprawie morderstwa 
Olofa Palmego szef sztokholmskiej policji Hans Holmer decyzję o 
wypuszczeniu na wolność 33-letniego mężczyzny, Aake Gunnarssona. 
przetrzymywanego od tygodnia w areszcie śledczym w związku z za­
cieśniającymi się wokół niego podejrzeniami o dokonanie tego czynu. 
H. Holmer nie chciał jednak wyraźnie powiedzieć, że uważa go obec­
nie za winnego.

W JEDNEJ z największych kopalń złota w świecie należącej do 
koncernu anglo-amerykańskiego w Vaal Reefs w RPA doszło do bra­
tobójczych walk pomiędzy zatrudnionymi tam czarnoskórymi górni­
kami z różnych plemion. W ciągu kilku dni w starciach na noże 
i łomy co najmniej 14 osób poniosło śmierć a 74 zostały ranne.

Bi SAMOLOTY Iraku zbombardowały rafinerię naftową w Isfahanie 
w środkowej części Iranu — pisze iracka agencja INA. W Teheranie 
potwierdzono nalot iracki, w rejonie ląfahanu. W jego wyniku rannych 
zostało kilka osób cywilnych.

Spotkanie z prof. K. Bajanem
(Inf. wł.) Wczoraj w Komitecie Wo 

jewódzkim partii w Koszalinie od­
było się spotkanie z dyrektorem In­
stytutu Polityki Rolnej Akademii 
Nauk Społecznych KC PZPR, prof. 
Konradem Bajanem i aktywem par­
tyjnym województwa. Wzięli w nim 
udział przedstawiciele gminnych i 
miejsko-gminnych instancji partyj­
nych i administracyjnych, sekretarze 
podstawowych organizacji partyjnych 
oraz dyrektorzy i prezesi instytucji i 
przedsiębiorstw odpowiedzialnych za 
rozwój wsi i rolnictwa. Spotkanie pro

wadził sekretarz KW PZPR Ryszard 
Wiśniewski.

Dyskutowano na temat przyszłości 
polskiego rolnictwa, w świetle projek 
tu Programu PZPR. Profesor K. Ba­
jan jest współautorem tego projek­
tu, a zwłaszcza jego czwartego roz­
działu, dotyczącego rolnictwa. Padło 
wiele krytycznych uwag dotyczących 
projektu wysunięto wiele wniosków, 
mających na celu ogólną poprawę 
sytuacji w rolnictwie oraz życia 
mieszkańców wsi. (mik)

' "w USA
Bonn (PAP). W USA wybuch­

ła „raimiboimania”, masowe sza­
leństwo wśród tamtejszej mło­
dzieży, .która stara się przynaj­
mniej zewnętrznie upodobnić do 
zabijaki Rambo, bohatera filmu 
pod tym samym tytułem.

Panterki a la Rambo — pisze 
hamburski „Der Spiegel”, stały 
się nieodłączną częścią młodzie­
żowej garderoby, a .pasy amuni­

cyjne — ulubioną ozdobą, W 
Houston powstał „Rambo-club. 
w którym kelnerki noszą, jako 
dodatek do „rambo-szortów". pi 
stolety maszynowe.

Nie zapomniano także o dzie­
ciach, dla których jeden z wete­
ranów wojny wietnamskiej wy­
produkował pistolety maszynowe 
na wodę — oczywiście o nazwie 
„Rambo”.

Wyrok w procesie 
młodych narkomanów

Praga (PAP). Na 15 miesięcy wię­
zienia skazał Sąd w Deczinie 5 z 6- 
-osobowej grupy młodzieży, oskarżo­
nych o niezgodne z prawem sporzą­
dzanie i przechowywanie środków o- 
szałamiających, tworzenie zagrożenia 
dla moralności ich rówieśników, oraz 
o pasożytnictwo. Szósty z oskarżo­
nych narkomanów zmarł przed roz­
prawą.

Młodzi ludzie, nigdzie nie pracują­
cy. uzyskiwali narkotyki z kupowa­
nych lekarstw, a otrzymane w ten 
sposób specyfiki rozprowadzali wśród 
innych. Informując o tym agencja 
CTK pisze, iż padły głosy, by na ła­
wie oskarżonych zasiedli rodzice mło 
dych ludzi, którzy żle sprawowali o- 
piekę rodzicielską.

Polska — Węgry 1:0
W międzypaństwowym meczu 

1/4 finału mistrzostw Europy dru 
żyn młodzieżowych (do lat 21) re 
prezentacja Polski pokonała w 
Opolu Węgry 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył Dariusz Marciniak w 76. 
min. Widzów 8 tys.

Rewanż 26 bm. na Węgrzech.

Awans Dynama
Piłkarze Dynama Kijów ponow 

nie pokonali Rapid Wiedeń w 
ćwierćfinałach Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów. Po wygranej na 
wyjeździe 4:1, kijo wianie rozgro 
mili wiedeńczyków u siebie 5:1.

Pozostałe mecze pucharowe za 
kończyły się późnym wieczorem. 
Rezultaty podamy jutro.

Szczęśliwe liczby
Express Lotek: 9. 21, 23, 29, 37 
Super Lotek: 3. 7, 10, 12, 21.

40, 41
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i miernoty?
„Zadaniem nadchodzących lat — czytamy w projekcie 

Programu PZPR — będzie upowszechnienie średniego wy­
kształcenia, opartego na współczesnym zasobie nauk ścisłych 
oraz wiedzy humanistyczno-społecznej, przy jednoczesnym 
rozbudzeniu aspiracji nieustannego uczenia się. W docelo­
wym modelu oświaty powinniśmy zapewnić również: jed­
ność kształcącej oraz wychowawczej funkcji szkoły, kon­
sekwentne oddziaływanie ideowe, zgodne z socjalistycz­
nym wzorcem osobowym, trwale pojmowanym, a zarazem 
otwartym na nowe potrzeby i wyzwania'*.

NIE przypadkowo te właś­
nie zagadnienia stały się 
tematem połączonego,

otwartego zebrania POP i rady 
pedagogicznej w Zespole Szkół 
Budowlanych Kombinatu Budów 
lanego w Koszalinie. Dyskutowa 
no o maralmo-etycznsj postawie 
nauczyciela w kontekście pro­
jektu 'Programu partii.

Nauczyciele z toudowlantki pró­
bowali określić model pedagoga, 
odpowiedzieć na pytanie, jaki 
powinien być nauczyciel dzisiej­
szych czasów?

Przytaczano przykłady sylwe­
tek twórców Komisji Edukacji 
Narodowej, także Marii Grzego­
rzewskiej, hołdującej postawie 
nauczyciela wyzwalającego, ak­
tywnego, czynnego. Cytowano 
też opinie o środowisku, zawarte 
w głośnym artykule Kazimierza 
Koźniewskiego, zamieszczonym 
w jednym z numerów „Polity­
ki”.

Szkoła zawodowa realizuje nie 
co odmienne, od ogólniaka czy 
technikum, cele. Przede wszyst­
kim ma przygotować absolwen­
tów do życia i wykonywania za 
wodu.

Stawiano pytanie: ezy nam się 
ten proces udaje?

Podobało mi się w tym kon­
tekście wystąpienie Tadeusza Siu 
dy, choć narzełał on na obiek­
tywne ,kłopoty ./prześladujące ten 
typ szkolnictwa. Dowody? — 
proszę! Na jednej z ostatnich na 
rad z ministrem oświaty, apelo 
wano do nauczycieli o pomoc 
w redagowaniu podręczników. 
Dyskutanci pytali, od czego więc 
są specjalne komórki czy komi­
sje, powołane do tego celu w mi 
niste,rstwie. — Jeśli już o pod­
ręcznikach mowa, to koniecznie 
trzeba podkreślić ich złą jakość

wydawniczą. Odczuwają to nau 
czyciele i uczniowie, problem 
Stanowi, brak lektur. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja z pod­
ręcznikami do nauki .zawodu.

Tadeusz Siudy jpodkreślał wiel 
ką rolę, jaką w spełnianiu zadań 
zawartych w projekcie Progra­
mu partii, odgrywa właściwa po 
stawa nauczyciela. — Nauczycie­
lem nie powinien być człowiek 
z przypadku albo konieczności, 
lecz osoba powołana — mówił. 
— Kiedy Obserwuję niektórych 
partyjnych kolegów po fachu, do 
chodzę do wniosku, że niekiedy 
bezpartyjny nauczyciel daje lep 
ezy przykład niż jego kolega, 
członek partii. A przecież my, 
członkowie PZPR, powinniśmy 
stanowić wzorzec. Przynależność 
do partii jest aktem naszej świa 
domej woli... Starajmy się więc 
rzetelnie wywiązać z obowiąz­
ków.

— Czy można mówić o do­
brych nauczycielach, przygotowa 
mych do zawodu, z odpowiedni­
mi kwalifikacjami, skoro absol­
wenci studiów pedagogicznych 
nie podejmują pracy w wyuezo 
nym zarodzie? — pytała Stefa­
nia Tomaszewska, nauczycielka 
z 26-letnim stażem zawodowym.

— Prawda brzmi następująco: 
młodego „nie stać”, na pracę w 
nauczycielstwie, ze względu na 
niskie płace — oświadczyła. — 
Aby pracować w tym zawodzie, 
trzeba być pasjonatem lub mier 
notą. Czy tak jest? Zgadzam się 
z tym stwierdzeniem, że w szkol 
nictwie są pasjonaci i miernoty, 
bo jak inaczej nazwać niektóre 
osoby, podejmujące tę profesję 
'bez przygotowania zawodowego. 
Uczą bo nie dostali się na stu­
dia, nie zdali matury, chcą unik 
nąć wojska.

Uczestnicy zebrania podnosili 
problem — zbyt krytycznego na

stawienia społeczeństwa do efek 
tów pracy wychowawczej nau­
czycieli. A przecież, mówili, wy­
chowuje nie tylko szkoła, wy­
chowuje dom, równieśnicy, tele 
wizja... Zdaniem Teresy Węsio- 
ry .nauczyciele to część społeczeń 
stwa, której nie są obce próbie 
my i kłopoty, ulegająca tak sa­
mo, jak inni frustracjom, stre­
som, załamaniom.

To trudności życia sprawiają, 
że musimy być przyziemni — 
stwierdziła' — że często dyskutu­
jemy o zarobkach, złotówkach, 
godzinach nadliczbowych. Do te­
go dochodzą jeszcze ciągłe amia 
ny programów, podręczników. 
Zmiana goni następną, nigdy nie 
wiadomo, co przyniesie kolejny 
rok szkolny. Przykładem niech 
będą ostatnie decyzje o zmianie 
programów! nauczania w szko­
łach zawodowych. Już teraz, w 
marcu, powinniśmy przygotowy­
wać się do tego zadania, a nie 
mamy nawet pełnej informacji 
o kierunku zmian, potrzebnych 
podręcznikach. Działania w szkol 
nictwie nie mogą być pochopne.

Wiele miejsca poświęcono po­
stawie nauczyciela. Zdaniem Teo 
dora Kochańskiego powinien on 
posiadać bogaty zasób wiedzy 
psychologicznej, socjologicznej, 
politycznej, dobre przygotowanie 
pedagogiczne, ciągle się dokształ­
cać. Nic dodać nic ująć.

Dyrektor szkoły. Jan Frąckie­
wicz wysoko ocenia swoje kole­
żanki i kolegów, ich zaangażowa 
nie i predyspozycje.

— Nauczyciele z budowlanki. 
— jak stwierdził — znaleźli 
klucz do młodzieży, właśnie tu­
taj aktywnie pracuje wiele kół 
zainteresowań,, działają organiza­
cje młodzieżowe.

Wypada się z tego cieszyć. Ale 
muszę też przyznać, że w kon­
tekście tej wypowiedzi przykra 
była nieobecność niektórych uczę 
stoików spotkania po przerwie...

A'PRZECIEŻ dyskutowany
temat postaw zaliczyłabym 
do priorytetowych, tak też 

ujmuje tę sprawę projekt >Progra 
mu partii, przygotowy wany Kodeks 
Nauczyciela. Cóż bowiem warte 
są słowa bez pokrycia, bez po­
parcia ich swoją postawą? — pi 
sała cytowana już wyżej Maria 
Grzegorzewska.

Grażyna Kończak

Nic ile robi de
NASZ PROGRAM—

„Gfa&upcwUfjne 
re&mowy... .....................................

Uchwały IX Zjazdu PZPR o- 
raz powracanie da nich na kolej 
nych posiedzeniach plenarnych 
KC pozwoliły na pokonanie od 
rętwienia w wielu podstawo­
wych organizacjach partyjnych 
po szoku 1980 r., na jasne wy­
tyczenie drogi oraz kierunków 
pracy. Zaczęliśmy wprowadzać 
je do pracy partyjnej wszystkich 
szczebli, rzetelnie dokonywać 
oceny realizacji uchwal, wycią­
gać odpowiednie wnioski. Po 
drodze trudno uniknąć błędów, 

które można popełnić nawet w 
najlepszej wierze, ale ważne 
jest ich dostrzeganie i elimino­
wanie w dalszej działalności.

Mnie osobiście głęboko zapadł 
w serce ten fragment zjazdowej 
uchwały, który głosi: „W życiu 
partii muszą obowiązywać pro­
ste, bezpośrednie, szczere stosun 
ki między wszystkimi towarzy­
szami, niezależnie od pełnionych 
przez nich funkcji, rzetelność i 
prawdomówność. Odwaga cywil 
na i poczucie odpowiedzialności, 
stawianie sobie wysokich wyma 
gań, silne poczucie więzi ideo­
wej i wzajemne zaufanie”.

Kiedy ponad dwadzieścia lat 
temu wręczano mi legitymację 
partyjną, byłam przekonana, że 
tak jest, Dziś natomiast jestem 
głęboko przekonana, że tak być 
powinno i że o to trzeba nieustan 
nie walczyć, nieustannie do te­
go dążyć, gdyż nic nie jest da­
ne raz na zawsze, nic nje zrobi

się, nie ukształtuje się „samo”, 
niejako mechanicznie.

Jakie zmiany nastąpiły w mo 
jej organizacji partyjnej, czy 
wzrosło jej oddziaływanie na za 
łogę? Droga była mozolna, trze­
ba było odzyskać prestiż, a więc 
najpierw zaufanie, zjednać so­
bie na nowo niektórych warto­
ściowych ludzi, którzy w naj­
trudniejszym okresie dla partii 
i kraju zagubili się, zaś my, ja 
ko organizacja partyjna, w tym 
najtrudniejszym okresie przeży­
liśmy równie wiele bolesnych 
rozterek. Znaleźliśmy się w cen 
trum — powiem wprost — nie­
życzliwej uwagi i tylko czyhano 
na nasze potknięcie, na nieroz­
ważny krok.... Stara to prawda, 
że łatwiej budować coś od no­
wą, niż mozolnie rakomtrii>vvać. 
Ale udało się. Dzięki najaktyw 
niejszej grupie towarzyszy doko 
nało się to, czym legitymujemy 
się jako organizacja partyjna 
obecnie, a mianowicie: ustalo­
na, mocna pozycja w Spółdziel­
ni i wśród załogi, zaufanie i bez 
sprzeczny autorytet, także wśród 
bezpartyjnych.

Jesteśmy jako partia obecni 
w życiu gospodarczym i społecz­
nym naszego przedsiębiorstwa, 
głos organizacji partyjnej poważ 
nie liczy się we wszelkich de­
cyzjach. Bardzo ściśle współpra 
cujemy ze związkami zawodowy 
mi, które obejmują ponad 70 
proc. załogi. Zresztą nasza orga 
nizacja jako jedna z pierwszych

samo
w woj. słupskim zainicjowała i 
usilnie zabiegała o. utworzenie 
w PSS nowych związków zawo 
dowych. Z doświadczenia naszej 
Spółdzielni mogę stwierdzić, że 
taka aktywna i bieżąca współ­
praca organizacji partyjnej i 
związkowej jednoczy zespół, zbli 
ża ludzi, pozwala bardziej de­
mokratycznie zarządzać przed­
siębiorstwem, tworzy liczne pła 
szczyzny porozumienia się dyrek 
cji z załogą.

Wzrost frekwencji na zebra­
niach i szkoleniach partyjnych 
staramy się uzyskiwać poprzez 
dobór ciekawych tematów, nie­
kiedy nawet kontrowersyjnych, 
gdyż uważamy, że różnymi wąt 

pliwościami lepiej dzielić się w 
szerszym gronie, niż w tzw. po 
gaduszkach. Nasza organizacja 
powiększa się liczebnie, przyj­
mujemy nowych towarzyszy, 
zgłaszających się samorzutnie, 
po uważnym przyjrzeniu się po 
czynaniom i znaczeniu partii w 
zakładzie.

W chwili, gdy to piszę, trwa 
ją u nas rozmowy Indywidualne 
z członkami i kandydatami 
PZPR. Wyjaśniamy sobie na­
wzajem wiele wątpliwości, nie­
domówień, dużo uwagi poświę­
camy osobowości członka par­
tii, jego zachowaniu się w miej 
scu pracy i poza pracą. Nie za­
kończyliśmy jeszcze dyskusji 
nad projektem Programu PZPR, 
stąd nie mogę zaprezentować 
sprecyzowanych, zaakceptowa­
nych przez całą organizację par 
tyjną wniosków i uwag. Sądzę, 
że będą jeszcze po temu liczne 
okazje w najbliższych dniach i 
tygodniach.

Anna Kaczmarek
I sekretarz KZ PZPR 

PSS „Społem” w Słupsku

I

Zużyte cząści
mogą być 
jak nowe

„Na Grzegorza zima idzie do morza” — głosi stare, ludowe przy» 
słowie. Znak to, że nadchodzi pora wiosennych orek i siewów. 
Ostatni dzwonek na sprawdzenie oraz poprawienie stanu technicz­
nego maszyn i urządzeń rolniczych. Od tego zależy sprawne i szyb­
kie przeprowadzenie prac potowych.

GRZEGORZA już było i je nicy domagali się przyśpiesze- 
żeli wierzyć przysłowiu, do nia napraw, pracownicy zakła- 
wiosny pozostało niewiele dów obsługujących rolnictwo wo 
cżasu. Na przygotowanie się roi łali o części zamienne, zaś „Agro 

ników do niej także. W kosza- mav bezradnie rozkładała ręce. 
lińskich pegeerach, na przykład, Nauka nie poszła w las. W tym 
dzień gotowości do akcji wiosen roku o zbliżającej się wiośnie i 
nej minął dziesiątego marca. Oce zaopatrzeniu rolnictwa w części 
nia się, że pod względem tech- zamienne najpierw przypomnia- 
nicznym jest ona na poziomie ła Sejmowa Komisja Rolnictwa, 
roku ubiegłego. Niestety, nie a potem sprawę tę poruszono 
wszystkie maszyny będą mogły także w Ministerstwie Hutni- 
wyruszyć w pole. Wiele z nich etwa i Przemysłu Maszynowego, 
pozostanie w bazach i wcale nie Natomiast na początku marca w 
dlatego, jakoby był ich nadmiar. Urzędzie Rady Ministrów odby- 

Powodem, dla którego nie ła się na ten temat narada z 
wszystkie pegeerowskie ciągniki udziałem wicepremiera Zbignie- 
i maszyny wezmą udział w ak- wa Szałajdy. Jakie są tego re- 
cji wiosennej, jest brak części za zultaty?
miennych. Ministerstwo Hutnictwa i Prze

— Nieznacznie poprawiło się mysłu Maszynowego zobowiązało 
zaopatrzenie w akumulatory, opo 40 producentów do dostarczenia 
ny ciągnikowe, lemiesze i części około 1.900 rodzajów części za- 
do drobnego sprzętu rolniczego miennych i wszystko wskazuje 
— mówi główny specjalista do na to, że dostawy te będą reali 
spraw techniki Zrzeszenia Pań- zowane. Nie zaspokoi to jednak 
stwowych Przedsiębiorstw Roi- w pełni potrzeb rolnictwa. Złoży 
nych w Koszalinie Jan Szew- ło ono bowiem zamówienia war 
czyk. — Pogorszyło się natomiast tości 150 miliardów złotych, zaś 
— do ciągników dużych mocy. Z wartość tych części, które tra- 
tego powodu wiele z nich czeka fią na rynek, wyniesie zaledwie 
nawet na naprawy gwarancyjne, około 101 miliarda złotych. De- 
Brakuje zwłaszcza pomp wod- ficyt będzie mniejszy, ale pozo- 
nych, olejowych i podzespołów do stanie. I nie zlikwiduje go na- 
aparatury paliwowej, nie mó- wet wstrzymanie eksportu opry 
wiąc o śrubach, nakrętkach, pod skiwaczy oraz łożysk, zwiększe- 
kładkach itp. Są również kłopoty nie o 12 procent produkcji pa- 
z oponami o rozmiarach 900X20 sków klinowych czy zapowiedzią 
do samochodów ciężarowych. Na na dostawa 467,5 tysiąca opon. 
tych samych oponach jeżdżą tak
że przyczepy rolnicze. Potrzebu- Dziś trudno jeszcze dokładnie
jemy ich rocznie około 3000 stwierdzić, ile sprzętu nie wyru- 
sztuk, a otrzymujemy zaledwie szy na pola. Jeżeli chodzi o ko- 
10 procent tych potrzeb. Pogor- Szalińskie pegeery, można to je- 
szyły się dostawy węży hydrau dnak w przybliżeniu określić. Na 
licznych wysokociśnieniowych do dzień 15 lutego gotowych było 
przyczep i opryskiwaczy. Nadal do akcji np. 83 proc. ciągników, 
są trudności z zakupem pasków 77 proc. rozsiewaczy nawozów i 
klinowych, skrzyń przekładnio- wapna, 67 proc. siewników zbo- 
wych, skrzyń do rozsiewaczy na żowych, 77 proc. rozrzutników 
wozów i wapna, łożysk tocznych, obornika, 
adapterów do rozrzutników obor
nika, kół zębatych i wielu in- Sytuację pogarsza fakt, że na 
nych części. rynku pojawia się dużo maszyn-

bubli. Wprost trudno uwierzyć,

PAMIĘTAMY, co się działo że na 700 typów maszyn rolni- 
w ubiegłym roku przed roz czych, aż ponad 240 nie ma 
poczęciem prac potowych: świadectw. Zaledwie 77 posiada

maszyny stały w warsztatach, roi znak jakości. I to jest chyba od

powiedź na pytanie, skąd się 
bierze krach z częściami zamień 
nymi. Koszalińska „Agroma”, dla 
przykładu, otrzyma ich w tym 
roku za 6 miliardów złotych. 
Będzie to zaledwie 75-procento- 
we pokrycie potrzeb. Co się zaś 
dotyczy śrub i nakrętek, pokry­
cie wyniesie 20—25 procent po­
trzeb.

Z PUSTEGO i Salomon nie 
naleje. I nie ma chyba w 
kraju optymisty, który 
wierzyłby w rychłe rozwiązanie 

tego problemu z tym większym 
szacunkiem należy odnosić się, 
więc do starych części. Zanim 
trafią one na dom, warto za­
stanowić się, czy nie lepiej od­
dać je do regeneracji. W Czecho 
Słowacji do ponownego użycia, 
po regeneracji, przeznacza się 
37 procent części w NRD je­
szcze więcej, bo 45 procent. U 
nas zaledwie 8 procent, chociaż 
nasze zakłady obsługi rolnictwa 
dysponują około 10 tysiącami 
warsztatów. Wystarczy je tylko 
odpowiednio wyposażyć. Niektó­
re z nich nawet i tego nie wy­
magają.

— Do czasu wprowadzenia re 
formy gospodarczej w wojewódz 
twach koszalińskim i słupskim 
istniały zakłady, które wyspecja 
lizowały się w regeneracji części 
zamiennych — mówi dyrektor 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa w Ko 
szalinie Tadeusz Dojutrek. — 
Do ponownego użycia wracało 
od 15 do 17 procent części. Za­
kłady te utrzymywały się tylko 
z tego typu usług. Sprzęt, który 
trafiał do naprawy był rozmonto 
wywany i od razu dokonywano 
segregacji części: na nadające
się do ponownego użycia do re 
generacji i na dom. Obecnie te 
same zakłady regenerują od 4 
do 5 procent części. Nie dlatego, 
że nie chcą się tym zajmować. 
Nie mają zleceń. Z konieczności 
musiały zmienić profil swojej 
działalności. Zmusiła je do tego 
reforma. Ale w każdej chwili są 
gotowe ponownie podjąć się te­
go zadania. Zarówno kadrowo, 
jak i technicznie są do tego przy 
gotowane.

FAKTEM jest, że reforma 
gospodarcza sprawiła, iż 
wielu użytkowników ma­
szyn rolniczych zaczęło wykony­

wać remonty we własnym zakre 
sie. Jest to na pewno taniej. 
Oczywiście pod warunkiem, że 
ma się do dyspozycji odpowiedni 
warsztat i fachowców, którzy 
zrobią to dobrze. Ale to nie re­
forma spowodowała spadek za­
interesowania regeneracją części 
zamiennych. Wręcz przeciwnie. 
Reforma zachęca do racjonalnej 
gospodarki częściami. Przydałby 
się jednak swego rodzaju bank 
zużytych części zamiennych, na­
dających się do regeneracji.

Dobrze, że rolę takiego banku 
przyjęła na siebie koszalińska 
„Agroma”. Jak powiedział nam 
dyrektor tego przedsiębiorstwa 
Jerzy Mazur, części deficytowe 
będą odtąd sprzedawane pod wa 
runkiem, że użytkownik dostar­
czy do „Agromy” części zużyte.

— Zregenerowana część jest o 
25 procent tańsza od nowej — 
informuje dyrektor — a jej przy 
datność jest taka sama. Dotych­
czas obowiązek dostarczania sta­
rych części przy zakupie nowych 
dotyczył 120 rodzajów. Chcemy 
ten asortyment części powięk­
szyć do 300. Zawarliśmy już urno 
wy z pomami i zakładami na­
prawczymi, które podjęły się ich 
regeneracji.

Podjęte przez „Agromę” działa 
nia mogą wydać się surowe, 
wręcz drastyczne. Ale jest to 
chyba jedyny skuteczny sposób, 
aby zmusić tych, którzy jeszcze 
nie potrafią lub nie chcą liczyć, 
do oszczędności.

Mirosław Krom
Na zdjęciu: Michał Płatosz z

POM Karlino dorabia wał kor­
bowy do ciągnika C-411.

Fot. Kazimierz Ratajczyk

PRAWO CHRONI REFORMĘ

Przed sądem 
dyrektor i minister

Dyrektor i minister, prezydent 
i wojewoda w roli pozwanego 
- to przypadki niegdyś nie do 
wyobrażenia. Ustawy wprowa­
dzające W/ życie reformę gospo 
dorczą zmieniły stan spraw tak 
że i w tej dziedzinie. Spory o 
interpretację prawa do samo­
dzielności, samorządności i sa 
mofinansowania trafiają dziś 
na wokandę sądów wojewódz­
kich i rejonowych. Jak wynika 
z rejestrów Ministerstwa Spra 
wiedłiwości - rozpatrzono do­
tąd 81 tego rodzaju sporów.

Nie zdarzyło się wprawdzie, 
aby przed sądem stanął osobi 
ście szef resortu czy terenowe 
go urzędu administracji państ 
wowej. Występują w ich imie­
niu, ściślej - organów założy­
cielskich, radcowie prawni. 
Nie zmienia to jednak istoty 
rzeczy: jeśli decyzja organu za 
łożycielskiego wydaje się wątpił 
wa, radzie pracowniczej, bądź 
gdy dyrektor uważa postanowię

nie samorządu za bezprawne, 
odwołują się do sądu. I jest to 
istotno nowość w naszym syste­
mie kierowania gospodarką1, 
państwem.

O co się procesują, kto wy­
grywa? Z początku przeważa­
ły spory personalne i płacowe. 
Niektóre samorządy próbowały 
się pozbyć dyrektorów zbyt wy 
ma gających, inne brały w o- 
bronę dyrektorów bezpodstaw­
nie — ich zdaniem - odwoły­
wanych. Rrawowano się też o 
statuty, do których jedna, bądź 
druga strona chciała sobie wpi

sać nadmiar uprawnień. Obec 
nie najczęściej chodzi o kon­
kretne decyzje, zobowiązujące 
przedsiębiorstwo do zmian or­
ganizacyjnych, połączenia się 
z ronym lub podział, przyjęcia 
dodatkowych zadań itp.

Ani stanowisko, ani instytucja 
przedstawicielska nie daje mo 
napolu na rację. Przegrywają 
dyrektorzy i ministrowie, prze­
grywają także rady pracowni­
cze - wygrywa natomiast re­

forma i interes społeczny.
Dorota Charkiewicz
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OBRADUJE IV KRAJOWY ZJAZD 
DELEGATÓW RZEMIOSŁA

Przede wszystkim 
rzetelnie pracujemy
Rozmowa z delegatem RYSZARDEM KACZMARCZYKIEM

W dniach od 20 do 22 marca br. w Warszawie obra- 
duje IV Zjazd Delegatów Rzemiosła, który oceni dorobek 
minionych 5 lat, jakie upłynęły od III Zjazdu. Na. tym 
krajowym forum zapadnq decyzje dotyczqce ponad 360 
tysięcy zakładów produkujqcych wyroby i swiadczqcych 
usługi.

Koszalińsko-słupskie rzemiosło reprezentować będzie 
9 delegatów, wśród nich przewodniczqcy Rady Izby Rze­
mieślniczej, rzemieślnik ze Słupska, właściciel zakładu 
betoniarskiego RYSZARD KACZMARCZYK.

— Jakie było to mijające 5- 
-lecie na Środkowym Pomorzu 
dla rzemiosła. Z czym wybiera­
cie się na Zjazd?

— III Zjazd odbył się w mar 
cu 1981 r. Był to jak pamięta­
my bardzo trudny czas dla kra 
ju. W tym czasie rzemiosło wy 
kazało dużą dojrzałość i realizm 
polityczny. Organizacja nasza 
była jedną z pierwszych, które 
zdecydowanie poparły generała 
Jaruzelskiego, Rzemieślnicy po­
twierdzili to poparcie rzetelną 
pracą.

Uważam, że należy o tym mó 
wić i przypominać, przy pró­
bach oceny postawy i dorobku 
określonej grupy społecznej. Rze 
mieślnicy nie oczekiwali, nie li 
czyli, że im ktoś coś da. Brali 
się do solidnej pracy, liczyli na 
siebie. Mogę powiedzieć, że sta 
rali się maksymalnie wykorzy­
stać ekonomiczne warunki roz­
woju, jakie prawnie im stworzo 
no.

W okresie między zjazdami 
na Środkowym Pomorzu powsta 
ło 2.650 nowych zakładów rze­
mieślniczych i było ich w koń­
cu ubiegłego roku 7.612. Liczba 
zatrudnionych zwiększyła się o 
4.800 osób i wynosiła w końcu 
ub. roku 14,5 tys. osób. Liczba 
uczniów zdobywających zawód 
w zakładach rzemieślniczych po 
większyła się niewiele bo tylko
0 165 osób do 2.333. Wartość ob­
rotów osiąganych w produkcji
1 usługach osiągnęła około 15 
mld zł.

— Na te liczby można spoj­
rzeć i z Innej strony. Mówi się, 
opinię tą prezentują dyrekcje 
przedsiębiorstw, że rzemiosło roz 
winęło się kosztem gospodarki 
uspołecznionej, zabrało jej pra­
cowników, których teraz tak do­
tkliwie brakuje w wielu przed­
siębiorstwach.

— Rzemiosło nie zabrało lu­
dzi gospodarce uspołecznionej,

ale stworzyło szansę zarobkowa 
nia zbytecznym w gospodarce 
uspołecznionej. Był taki okres, 
kiedy likwidowano niektóre or­
ganizacje, wygaszano produkcję. 
Wówczas rzemiosło było bufo­
rem, który pozwolił ludziom w 
miarę bezboleśnie przeżyć ten 
trudny okres. Ułatwiła to uchwa 
ła nr 169 Rady Ministrów. Obec 
nie ocena tej uchwały nie jest 
jednoznacznie pozytywna. Stwo­
rzyła samorządowi rzemiosła 
sporo problemów. Nie chodzi o 
to, że powstało wiele nowych 
zakładów i zaczęła się między 
nimi konkurencja. Uważamy,, że 
na tej szerokiej fali weszli do 
rzemiosła także ludzie przypad 
kowi, którzy nie przynoszą mu 
chwały, a przeciwnie podważa­
ją jego dobre imię.

— Zakładów rzemieślniczych 
jest już sporo, ale ciągle jest 
ich mało na wsi. Jak oceniacie 
dorobek 5-lecia w tym zakresie?

— Niestety, pod tym wzglę­
dem nie nastąpiły oczekiwane 
zmiany na lepsze. Nowe zakła­
dy rzemieślnicze powstawały 
również na wsi, w małych mia 
steczkach, ale ich stan nas nie 
zadowala.

Przyczyn jest wiele. Do naj­
ważniejszych należy zaliczyć 
brak lokali. Nie mniej ważne 
są trudności surowcowo-mate- 
riałowe. Rzemieślnik większość 
czasu spędza na szukaniu mate­
riałów i surowców. Ten ze wsi 
traci go jeszcze więcej, zważyw 
szy mało sprawną komunikację 
i ogromne ograniczenia z przy­
działami benzyny. Istotnym ar­
gumentem jest także ograniczo 
ny na wsi rynek zbytu na pro 
dukcję i usługi. Ciągle jeszcze 
popyt w miastach jest większy 
i stanowi istotną przeszkodę w 
rozwijaniu rzemiosła na wsi.

Jak układa się wąm współ 
praca z władzami województw?

— Osiągnięcia nasze są w du­
żym stopniu efektem sprzyjają­
cych warunków, jakie stwarza­
ją rzemiosłu władze polityczne

i administracje obu województw 
Środkowego Pomorza. Spotyka­
my się z życzliwością, pomocą, 
jesteśmy przeświadczeni, że wła 
dze traktują rzemiosło jako part 
nera w rozwiązywaniu proble­
mów zaopatrzenia rynku y świad 
c ze ni a usług.

— Czy ta pozytywna opinia 
dotyczy również strażników in­
teresu skarbu państwa?

—- Także ich. Mówię to zupeł 
nie szczerze. Samorząd .rzemie­
ślniczy utrzymuje bardzo ścisłe 
kontakty zarówno z izbami skar 
bowymi jak i urzędami skarbo­
wymi i jest na bieżąco informo 
wany o wszelkich nieprawidło­
wościach występujących w trak 
cie kontroli finansowej zakła­
dów rzemieślniczych. Współpra­
ca rzemiosła z tymi organafni 
jest jak najbardziej- poprawna.

Samorząd ma pełne możliwoś 
ci obrony rzemieślników w tych 
przypadkach, kiedy uchybienia 
wynikają z nieznajomości, nieste 
ty ciągle zmieniających się prze 
pisów czy innych przypadko­
wych względów. Opinia samorzą 
du jest wówczas brana pod uwa 
gę. Myślę, że między innymi dla 
tego, że zdecydowanie potępiamy 
próby oszukiwania skarbu pań­
stwa, fałszowania dokumentów 
itp. Tak postępuje nie tylko ak­
tyw samorządu, taka jest też opi 
nia całego środowiska.

Jednak przypadki łamania 
norm moralnych i etyki za wodo 
wej nie mogą być uogólniane na 
oałe środowisko rzemieślnicze, 
plamić jego dobre imię, podwa­
żać godność. Rzemiosło, które 
mam zaszczyt reprezentować ce­
chuje ogromna pracowitość, przed 
siębiorczość, inicjatywność, ofiar­
ność na rzecz czynów społecz­
nych o zasięgu ogólnopolskim i 
regionalnym, wielki patriotyzm. 
W całym 5-leciu za nieetyczne 
postępowanie i zachowanie 22 
rzemieślników, na wnioski orga­
nów samorządu, odebrano upraw 
mienia rzemieślnicze. Sądy cecho 
we stosują też różne formy wy 
chowawcze jak upomnienia, 
ostrzeżenia.

—■ Sporo mówi się też o olbrzy 
mich zarobkach rzemieślników. 
Jakie jest w rzeczywistości rze­
miosło — bogate czy biedne?

— Nie mogę jednoznacznie od­
powiedzieć. bo w każdym uprosz 
czeniu będzie wiele nieprawdy. 
Jest jeszcze kwestia co należało­
by uważać za bogactwo. Rze­
mieślnicy zajmujący się produk­
cją, eksportem, kooperacją i za­
trudniający po kilku pracowni­
ków nie są biedni. Można powie 
dzieć, że są dobrze sytuowani, 
ale zawdzięczają dostatek głów­

nie własnej ciężkiej i wydajnej 
pracy. Płacą wysokie podatki, 
różnie świadczenia a nadwyżkę 
pozostającą z zysku przeznacza­
ją na rozwój i modernizację za­
kładów. Państwo nie pomaga rze 
miosłu dotacjami.

Jednak zdecydowanej większoś 
ci rzemieślników nie powodzi się 
najlepiej. W obu wojewódz­
twach, jak już mówiłem, zatrud­
nionych jest 14,5 tys. osób w 
7.612 zakładach. Wynika z tego, 
że na jeden zakład przypadają 
niespełna dwie osoby. A więc 
większość stanowią jednoosobo­
we zakłady, w których właści­
ciel musi zarobić na wszystkie 
opłaty, podatki, wyższy czynsz, 
na utrzymanie rodziny i jeszcze 
znaczną część czasu stracić na 
szukanie surowców i materiałów. 
Warto też wiedzieć, że rzemieśl 
nik choruje na własny rachunek. 
Dopiero po 30 dniach choroby, 
chociaż jest .ubezpieczony, otrzy 
muje zasiłek chorobowy z ZUS.

W bardzo trudnej sytuacji eko 
nomiczno-finansowej są rzemio­
sła usługowe: szewcy, krawcy,
naprawiający sprzęt radiowy i 
telewizyjny, gospodarstwa domo­
wego itp. Z braku zaopatrzenia 
wiele tych zakładów znika z re­
jestrów, ibo ludzie nie są w sta­
nia utrzymać się z wykonywania 
rzemiosła.

— Czego oczekujecie od Zjaz­
du, z jakimi postulatami wystę 
puje środkowopomorskie rzemio­
sło?

— Spraw do rozwiązania i za 
łatwienóa jest wiele. W trakcie 
przygotowań do IV Zjazdu, pod 
czas licznych spotkań środowis­
kowych i z prac poprzedzają­
cych zjazd izbowy, wypracowani 
my 28 postulatów. Dotyczą one 
usług, produkcji, zbytu, eksportu 
wyrobów i usług, systemu podaż 
kowego i zasad kredytowania, 
cen, i kontroli, a także kwalifika 
cji i szkolenia, spraw socjal­
nych.

Z ogólnych spraw wymagają­
cych jasnego sprecyzowania 
przez władze centra,Ine na czoło 
wysuwają się problemy zaopa­
trzenia surowcowo-materlałowe- 
go i wyposażenia technicznego, 
stabilnego systemu podatkowego, 
uregulowania spraw szkolenia 
zawodowego i spraw socjalnych.

Rzemiosło chce być traktowa­
ne na równi z jednostkami go­
spodarki uspołecznionej. Tym­
czasem mamy liczne dowody dy 
skryminowania rzemiosła w zao­
patrzeniu. Np. mówi się, że w 
przydziale cementu preferuje się 
budownictwo mieszkaniowe, ale 
rzemiosło traktuje się w przy­
działach tak, jakby nasza pro­
dukcja nie była przeznaczona 
właśnie dla budownictwa miesz 
kaniowego.

Mamy informacje o zarządze­
niach zabraniających sprzedawa­
nia rzemieślnikom zbędnych ma­
teriałów i wycofanych z eksploa 
tacji urządzeń w przemyśle. Są 
to decyzje sprzeczne z ustawą 
o reformie. Nadal choć sporady­
cznie niszczone są stare urządzę 
nia i maszyny, które chętnie ku 
piliby rzemieślnicy.

Istotne dla całego środowiska 
są sprawy socjalne. Chcielibyś­
my korzystać z takich samych 
uprawnień jak ogół społeczeń­
stwa, którego jesteśmy cząstką 
wcale nie najmniej aktywną.

— Dziękuję za rozmowę.

Władysław Łuczak

Opinie n* lemat funkcjonujących ad niedawna lakładewyeh aa- 
spotów gospodarczych są podzielone. Jedni twierdzą, że jest to 
szczęśliwa inicjatywa, inni — że... zawracanie głowy. Prawda zaś 
— jak to zwykle bywa — leży pośrodku. Zespdły gospodarcze speł­
niają oczekiwania we wszystkich tych zakładach, gdzie dzięki do­
datkowemu zaangażowaniu rąk ludzkich - czy to pracowników te­
goż przedsiębiorstwa, czy to ludzi z zewnątrz — można lepiej wy­
korzystać potencjał produkcyjny bądź usługowy. Z korzyścią i dla 
rynku, który otrzymuje więcej towarów, i dla zatrudnionych w ze­
społach, jako że w wielu rodzinach bardzo liczy się każda dodat­
kowo wpływająca złotówka.

Na terenie .woj, koszalińskie­
go w roku ubiegłym działało 59 
zespołów gospodarczych, zorga­
nizowanych w 19 zakładach pra 
cy. Zatrudnienie w nich znalaz­
ły średnio 542 osoby — głównie 
pracownicy tych zakładów. To 
niby niewiele, jednakże wartość 
wyprodukowanych przez nie to 
warów i usług wyniosła 165,8 
min zł, zaś suma wypłaconych 
członkom zespołów wynagrodzeń 

— 18,4 min zł. Warto przy 
tym podkreślić, że do września 
ubr. na terenie woj. koszaliń­

Zacznljmy od produkcji żyw­
ności. Prym wiedzie tutaj Gmin 
na Spółdzielnia „SCh” w Świd­
winie. 46 osób zatrudnionych w 
jej trzech zespołach gospodar­
czych zajmuje się m. in. ubo­
jem koni, wytwarzaniem nie ob 
jętych reglamentacją wędlin z 
mięsa końskiego i baraniego, 
produkcją pieczywa w wolne so 
boty i niedziele oraz wytwarza­
niem napojów chłodzących. Aż 
pięć zespołów, liczących jednak 
że tylko 21 pracowników, powo 
lała do działania SPRM „Bałtyk”

skiego funkcjonowało zaledwie 
11 zespołów gospodarczych, po­
wołanych do działania w 7 przed 
siębiorstwach. Zatrudnienie wy­
nosiło wówczas ok. 150 osób, 
natomiast wartość wytworzo­
nych przez nie dóbr nie sięga 
ła 6,5 min zł. Tak więc cale to 
przedsięwzięcie nabrało większe 
go rozmachu dopiero pod koniec 
roku, na co niewątpliwy wpływ 
miało rozporządzenie Rady)Mi­
nistrów z 4 października ubr., 
znacznie rozszerzające możliwo­
ści działania zakładowych ze­
społów gospodarczych. Zezwala 
ono bowiem na tworzenie takich 
zespołów w praktycznie każdej 
jednostce prowadzącej działal­
ność gospodarczą, a to w celu:

■ wytwarzania gotowych pro 
duktów bądź nieżbędnych do 
nich półfabrykatów, jak rów­
nież oprzyrządowania produk­
cyjnego i wyrobów kooperacyj­
nych;

■ prowadzenia różnego rodzą 
ju robót remontowych, zabiegów 
regeneracyjnych, a także wy­
twarzania części zamiennych;

Hwykonywania prac związa­
nych z projektowaniem oraz 
wdrażaniem elementów postępu 
technicznego, zapewniających 
wzrost wydajności pracy bądź 
obniżenie zużycia surowców i 
materiałów*;

■ wykonywania usług dla 
ludności i przedsiębiorstw gospo 
darki uspołecznionej;

■ prowadzenia działalności 
handlowej.

Czym zajmują się zespoły 
gospodarcze działające w zakła 
dach pracy woj. koszalińskiego? 
Oczywiście, nie ma tu miejsca 
na wyliczenie wszystkich, ogra 
niczymy się przeto do paru przy 
kładów wskazujących, że jest to 
działalność wielce potrzebna na 
naszym ciągle jeszcze niezbyt za 
sobnym rynku towarów i usług 
(liczby dotyczą roku ubiegłego).

w Kołobrzegu, zwiększając dzię 
ki temu produkcję bardzo po­
szukiwanych przetworów ryb­
nych. Dwa zespoły gospodarcze 
(39 osób) istnieją w szczecinec­
kiej OSM, a jeden (7 osób) — 
w kołobrzeskiej, dostarczając na 
rynek zwiększone ilości produk 
tów mlecznych. Spółdzielnia In­
walidów „Słowianka” w Szcze- 
cinku zatrudniła natomiast 20 
osób (w czterech zespołach) do 
pakowania cukierków.

Najwięcej zespołów funkcjonu 
je jednak w Koszalińskim Przed 
siębiorstwie Ceramiki Budowla­
nej, mającym siedzibę w Zło- 
cieńcu. Jest ich tam aż 14. Ok. 
170 członków tych zespołów zaj 
muje się wytwarzaniem dodat­
kowych ilości cegły pełnej 
czerwonej i sylikatowej, {«Sta- 
ków, kafli, a także remontowa­
niem maszyn i Rządzeń. Poży­
teczną rolę spełnia też niewątpli 
wie 60-osobowy zespół zorgani­
zowany w Koszalińskiej Fabry­
ce Mebli, wytwarzając elemen­
ty meblarskie. To samo można 
powiedzieć o 8 zespołach (łącz­
nie ok. 40 osób), funkcjonują­
cych w koszalińskim Zakładzie 
Gazowniczym, a parających się 
kładzeniem gazociągów oraz za 
kładaniem przyłączy oraz wew­
nętrznych instalacji gazowych.

Wszystko to nie znaczy bynaj 
mniej, że możliwości tworzenia 
zakładowych zespołów gośpodar 
czych zostały w woj. koszaliń­
skim wyczerpane. Jak nas poin­
formowano w Wydziale Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych UW, 
podejmowane będą dalsze dzia­
łania na rzecz rozwijania tej 
pożytecznej inicjatywy, ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na 
możliwość zatrudnienia emery­
tów, rencistów i kobiet przeby­
wających na urlopach wycho­
wawczych. W tym celu Wydział 
będzie m. in. organizował „gieł 
dy pracy”, (jap)

Słupotazy są coraz rzadziej uży­
wanym sprzętem przez łącznościow­
ców. Napowietrzne linie telefoniczne 
zastępowane są bowiem podziemny­
mi kablami, zapewniającymi niepo­
równywalnie większą niezawodność 
łączności. W ubiegłym roku w wo­
jewództwie słupskim zastąpiono kab 
lem w sumie 50 kilometrów łączy na­
powietrznych. To ciągle zbyt mało 
w stosunku do potrzeb. Powód podsta 
wowy tej sytuacji — brak dostatecz 
nych ilości kabla telekomunikacyjne 
go. Tak więc w dobie wykorzystywa 
nia w łączności światłowodów, długo 
jeszcze słupy telefoniczne, nie znik­
ną z krajobrazu Pomorza Środkowe­
go. Najwyższy, (na zdjęciu) tzw. słup 
masztowy znajduje się w jednej z 
dolin niedaleko Miastka. Liczy on 
sobie aż 20 metrów wysokości...

Tekst i fot.:
JERZY SZYCH

Mija dwudziesta druga. W kołobrzeskim Rejonowym 
Urzędzie Spraw Wewnętrznych dobiega końca „opera- 
tywka". Kapitan Stefan Niemczyk nie pozostawia złudzeń 
st. sierżantowi Stefanowi Mice i kapralowi Andrzejowi 
Waszakowi. — Kiedy wrócicie z terenu — zapewnia — 
będzie już świtać...

Milicjanci bez kłopotu wchodź; 
na plac. Latarka wyłania w cii

l\ iłILICYJNA nyska krążyć 
|l/|będzie po 'bocznych dro- 
■ w *gach, zatrzymywać się 
przed budynkami pegeerów, 
eskaerów, spółdzielni rolniczych. 
Wszędzie, gdźie powinien 'być do 
zorca. Powinien... Cóż, kiedy 
okradana kołobrzeską „Bryzę” — 
trzech sprawców wybiło szybę, 
po czym tkilka razy wracało po 
towar — stróż znajdował się na 
zapleczu sklepu. Kradzież zauwa 
żył po kilku godzinach.

'Magazyny i punkt skupu koło 
brzeskiego GS, które mieszczą 
się w Sarbii, pogrążone w ciem 
«ościach. Stefan Mika zagląda 
do małego budynku, w którym 
niedawno znalazł — mimo, że ni 
kogo w nim nie było — włączo­
ny piecyk, grzałkę, radio. Tym 
razem 'wszystko w porządku. 
Mandat okazał się skuteczny.

Na fermie krów, należącej do 
PGR Drzonowo, stwierdzono już, 
że mężczyzna odpowiedzialny za 
wycielenia, zamiast w oborze, 
przesiaduje na stróżówce. Dzi­
siaj jest podobnie.
“ Pan ma być tu — pyta mi 

licjant — czy tam?
— Krowy, jak się nie ęielą — 

tłumaczy mężczyzna — to co ja 
będę siedział...

— Ale ile ich dzisiaj ma się 
wycielić?

Panie sierżancie, te terminy, 
co oni podają w ogóle się .nie 
zgadzają...

— Więc tym bardziej powinien 
być pan przy krowach.

Mężczyzna opuszcza stróżów­
kę.

W Drzonowie jest również fer 
ma tuczu trzody chlewnej. Dłu­
gie stukanie (do okna. Cisza. Po 
chwili ujada pies. Otwierają się 
drzwi. Kobieta., która jest tu, 
stróżem, tylko w skarpetkach. — 
Byłam na obchodzie — tłuma­
czy.

— W skarpetkach? — pyta st. 
sierżant MO.

— Dopiero co buty zdjęłam..
Budynki Państwowego Gospo­

darstwa Rolnego w Drozdowie.

mnym pokoju stróżówki śpią­
cego mężczyznę.

— Gdzie śpię, nie śpię — tłu 
macay się skądinąd sympatyczny 
dozorca pegeerowsfciego mienia 
— przecież sam się obudziłem.

— Ma pan chociaż telefon?
— Nie mam. Klucz do biura 

mi wzięli...
Kolejne kilometry. Trzynik, tu 

mieści się gorzelnia PGR Góra- 
wino. Pierwsza niespodzianka. 
Do budynku, gdzie mieści się

aparatura, zacier, dTzwi są otwar 
te. Dla pewności spoglądamy na 
zegarki, druga po .północy. Cho­
dźmy,, stukamy, głośno- rozma­
wiamy, nikt jakoś nie przeszka­
dza, Wszędzie bałagan, brud i 
rozgardiasz. Kto bardziej cieka­
wy, może nawet zajrzeć do ka­
dzi z zacierem. Pełna.

Długo zastanawiamy się, jak 
może działać niemal doszczętnie 
rozbita szafka (rozdzielcza. Drzwi 
do pomieszczenia, które pełni tu 
rolę biura, również otwarte. Na 
stole maszyna do pisania, kalku 
lator, księga produkcji. Obok,

dwie pieczątki. Pierwsza: „Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w 
Górawinie, Zakład Rolny Trzy­
nik, Gorzelnia, Nr plomb. Trz. 
30 tel. 69, Siemyśl”. Druga: „St. 
specjalista ds. gorzelniczych Sta­
nisław K...”.

Mimo umyślnego już hałasu, 
nikt nie chce zainteresować się 
chodzącymi po gorzelni. Na pię 
trze jasno. Mieszkanie prywatne. 
Wychodzi kobieta, którą zaska­
kuje widok milicjanta,, Przyta­
kuje. Tak, mąż jest w doimu. Za

raz go zawoła. Przez kilka dłu­
gich minut nikt nie wychodzi.

— Długo jeszcze będziemy cze 
kać? — przerywa ciszę Stefan 
Mika. Wychodzi mężczyzna. Led 
wie stoi na nogach.

— Jedaiemy na większą ilość 
zacieru — tłumaczy...

Utwardzony, przestronny plac 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Gościnie. Długo trzeba nacho­
dzić się, by znaleźć stróża. Psy, 
przyjaźnie zresztą, ustosunkowa­
ne do obcych ludzi, są. Pracow 
nik a, nie ma. Po długich poszuiki 
waniach udaje się go wreszcie

odszukać. Na widok wchodzą­
cych podrywa się z legowiska. 
— Palę w piecu — wyjaśnia, ale 
tak jakoś, dziwnie.

— Chuchnij pan — kapral An­
drzej Waszak przystępuje do 
swych rutynowych działań.

— Co pan pil?_
— Ile byto tej wódki?
— Żeby powiedzieć prawdę, 

to trzy setki. O szóstej piłem.
— A o której zaczął pan pra­

cę?
— O wpół do siódmej...

* * *■

W Mołtowie stróż budzi się, 
gdy zostaje skierowane na niego 
światło latarki. W Kłopowie rów 
nież zaspany pracownik. Na pla 
cu Rolniczej Spółdzielni Produk 
cyjnej w Dygowie nie ma niko 
go, kito pilnowałby imienia. Na 
fermie krów w Czerninie, należą 
cej do PGR Budzistowo, drzwi 
wyjściowe zamknięte na — sznu 
rek.

— Jeden klucz ma portier 
dzienny — wyjaśnia dozorca i 
palacz w jednej osobie — drugi 
kierownictwo, a ja je sznurkiem 
wiążę...

KOŃCZY się nocny patrol. 
I tym razem, nie obejdzie 
się bez kolegiów do spraw 
wykroczeń, mandatów karnych, 

pism do zakładów pracy. Czasa­
mi tam, w terenie, gdżie chronić 
trzeba wielomilionowy majątek, 
tylko licho nie śpi...

Waldemar Ćwięka

Tyko Ucho nie spało...
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Wy nag rodzenia
i świadczenia sicjalne w 1986 reku

Jak informuje Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw socjalnych w Centralnym Planie Rocxnym na 1986 r. 
przewidziano działania zarówno ,o charakterze ekonomicznym jak i socjalnym dotyczqce dochodów ple* 
niężnych ludności, pozwalające na zrównoważenie strumienia dochodów, dostaw towarów konsumpcyj­
nych na rynek, jak i .kosztów utrzymania. Przewiduje się, że wzrost dochodów ludności, a zwłaszcza prze 
ciętnych wynagrodzeń oraz emerytur i rent kształtować się będzie na poziomie co najmniej równoważą 
cym wzrost obciążeń gospodarstw domowych z tytułu wyższych kosztów utrzymania. Mając na uwadze 
sytuację grup gorzej sytuowanych oprócz działań ujętych w Centralnym Planie Rocznym rozszerzono za­
kres niektórych świadczeń socjalnych.

Wynagrodzenia zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej

Zachowanie realnego poziomu płac pracowników 
zatrudnionych w iednosiłkach gospodarczych na­
stąpi przede wszysrtik'lm poprzez wzrost wynagro­
dzeń wynikających z osiągniętych efektów eko­
nomicznych. Podjęte w rokiu bieżącym mechani­
zmy kształtowania funduszu wynagrodzeń pozwa­
lają na uzyskanie średnio w gospodarce wzrostu 
płac o. ok. 13 ,pro c.

Od przedsiębiorstw, ich kierownictw i załóg za­
leży ja.k wzrośnie produkcja: i jak będą kształto­
wać się wskaźniki efektywnościowe, a co za tym 
idzie i wzrost płac.

Zakładom pracy objętym podatkiem od ponad­
normatywnych wypłat wynagrodzeń przyznano 
prawo do wzrostu wynagrodzeń wolnego od tego 
podatku. Kwota zwolnienia' z podatku w przeliczę 
niu na jednego zatrudnionego wyniesie 400 zł mie 
sięcznie.

W • sferze budżetowej, w której kształtowanie 
środków na wynagrodzenie odbywa się dyrektyw­
nie, również przewidziano podwyżki wynagrodzeń. 
Połowa zatrudnionych w tej sferze korzysta ze 
wzrostu wynagrodzeń w oparciu o stałe mechani­
zmy indeksacyjne.

Diety dla pracowników za czas podróży służbo­
wy,cih na obszarze kraju podwyższa się ze 180 do 
240 zł.
Świadczenia socjalne 
Świadczenia emerytalne 
Emerytury i renty pracownicze

Jak już wiadomo — od 1 bm. wszysfJkie emery­
tury i renty pracownicze oraz świadczenia z po­
chodnych systemów emerytalno-rentowych przy­
znane do 31 grudnia 1934 r. zostają zwaloryzowane. 
Waloryzacja ta polega na podwyższeniu podsta­
wy wymiaru emerytury lu|b renty o 15 proc, nie 
więcej jednak niż o 3.000 zł. Od tak zwiększonej 
podstawy wymiaru zostaje ponownie obliczona 
(przeliczona) emerytura lub renta.

Niezależnie od waloryzacji świadczeń wprowa­
dzona została dodatkowa podwyżka — od 1 wrze­
śnia br. — większości emerytur i rent. Dodatko­
wa podwyżka zostanie dokonana poprzez dalsze 
podfwyższeńće zwaloryzowanej już wcześniej pod­
stawy wymiaru emerytury i renty o następujące 
stawki:
1) c 20 proc., nie więcej jednak niż o 4.000 zł — 
dla emerytur i remit przyznanych do 31 grudnia 
1982 r. osobom, które do dnia 31 grudnia 1986 r. 
osiągną wiek 75 lat lub zostaną zaliczone' do I gru 
py inwalidów;
2) o 14 prcc., nie więcej jednak niż o 3.000 zł — 
dla świadczeń przyznanych do 31 grudnia 1981 r. 
osobom innym niż wymienione w pkt. 1;
3) o 10 proc., nie więcej jednak niż o 2.000 zł — 
dla świadczeń przyznanych w 1982 r. cscbom in­
nym, niż wymienione w pkt. 1;’
4) o 6 proc., nie więcej jednak niż o 1.500 zł. — 
dla świadczeń przyznanych w 1983 r., osobom, któ 
re do 31 grudnia 1986 r. osiągną wiek 75 lat lub 
zostaną zaliczone do I grupy inwalidów.

0,d! zwiększonej w ten sposób podstawy wymia­
ru zo&tahlie ponownie obliczona emerytura i renta.

Dodatki pielęgnacyjne 
dla emerytów i rencistów

Z dniem 1 bm. podwyższa się dodatki pielęgna­
cyjne o 800 zł tj. do kwoty 2.100 zł. ,
Emerytury i renty rolne -

z ubezpieczenia społecznego rolników 
indywidualnych i członków ich rodzin.

Od 1 bm. podwyższona zostaje podstawowa wy­
sokość emerytur i rent inwalidzkich do 7.000 zł. 
Oznacza to podwyżkę wszystkich emerytur i rent
0 1900 zł.

Jednocześnie — od 1 marca — zrewaloryzowane 
zostają kwoty zwiększające emerytury i renty z 
tytułu wartości sprzedanych produktów rolnych o- 
raz podwyższone zostają dodatki do emerytur
1 rent z tytułu wartości przekazanego państwu go- 
sjpcdarsitwa rolnego, a także z tytułu zrzeczenia 
się prawa do bezpłatnego korzystania z lokalu mie­
szkalnego i pomieszczeń gospodarczych.

Renty rodzinne zostają także podwyższone po­
przez ponowne idh obliczenie od1 zwaloryzowanych 
w powyższy sposób emerytur i rent.

W roku 1986 podwyżka emerytury i renty rolnej 
nie może być wyższa cd 4.000 zł miesięcznie. Pod­
wyżka przekraczająca tę kjwoitę zostanie wypła­
cona w latach następnych w ratach nie wyższych 
niż 2000 ził.
Możliwości zarobkowe emerytów 
i rencistów

Niezależnie od powyższych, istotnych podwyżek 
świadczeń emerytalno-rentowych, rozszerzone zo­
stały możliwości zarobkowe emerytów i rencistów. 
I tak — na 1986 r. podwyższona została dla ogółu 
emerytów i rencistów kwota zarobków, nie powo­
dująca zawieszenia ani zmniejszenia emerytury lub 
renty z dotychczasowych 120—144 tys. do 168 tys. zł 
w roku kalendarzowym.

Ponadto emeryci i renciści, którym świadczenie 
zostało przyznane na wniosek złożony przed 1 
stycznia 1986 r. mogą pobierać pełne świadczenie 
(bez jego zawieszenia lub zmniejszenia) niezależ­
nie od wysokości osiąganych zarobków, jeżeli wy­
konują na rzecz zakładu uspołecznionego pracę:

1) nakładczą (chałupniczą),
2) na podstawie umowy agencyjnej — w cha­

rakterze sprzedawcy w punktach sprzedaży (kio­
skach) „Ruchu”,

3) w ramach stosunku pracy w niepełnym wy­
miarze czasu pracy:

— w deficytowych zawodach robotniczych, okre­
ślonych przez ministra pracy, płac i spraw socjal­
nych.

— w zakładach usługowych wykonujących bez­
pośrednio usługi dla ludności, których wykaz usta­
li minister handlu wewnętrznego i usług,

— w charakterze lekarza dentysty w zakładach 
społecznej służby zdrowia oraz magistra farmacji 
w aptekach.

i

Zasiłki (dodatki) rodzinne 
oraz zasiłki pielęgnacyjne

Od 1 bm. podwyższone zostają zasiłki rodzinne 
pobierane przez pracowników oraz dodatki rodzin­
ne dla emerytów i rencistów osiągających niewy­
sokie dochody.

Podwyższenie zasiłków rodzinnych następuje po­
przez:

— podwyższenie progów dochodowych (tj. docho 
dów na osobę w rodzinie, od których zależy wyso 
kość zasiłku) — co zapewnia pobieranie wyższych 
zasiłków szerszemu kręgowi rodzin,

— podwyższenie stawek samych zasiłków rodzin­
nych przy niewysokich dochodach.

Szczegółowe zmiany przedstawia poniższa tabli­
ca:

Grupy dochodowe (dochód miesięczny 
na osobę w rodzinie)

Stawka zasiłku w zł

do od do od
1 marca br. 1 marca br. l marca br. 1 marca br

do 3.000 
3001—5001 
5001 i więcej

do 4.000 
4001—6000 
6001 i więcej

2.050 2.400
1.650 1.900
1.300 1.300

Ponadto podwyższa się zasiłki pielęgnacyjne na 
dzieci niepełnosprawne o 350 zł tj. do 2.100 zł 
miesięcznie i na małżonków — o 600 zł tj. także 
do kwoty 2.100 zł miesięcznie.

Podwyższa się także kwoty zwiększające zasiłek, 
rodzinny na dzieci, które ze względu na stan zdro 
wia otrzymują więcej niż jedną kartę zaopatrze­
nia w mięso w sposób następujący:

Stawka zasiłku w zł

W yszczególnienie do
1 marca br.

od
l marca br.

dzieci w wieku: 
do lat 7 1.150
od 7 do 11 lat 2.300
od 71 do 19 lat 3.450

1.350
2.700
4.050

Podwyższa się także — dla dzieci niepełnospraw 
nych, w celu stworzenia lepszych warunków ich 
rehabilitacji zawodowej dopuszczalną granicę za­
robków, których osiąganie nie powoduje utraty 
prawa do zasiłku rodzinnego i pielęgnacyjnego — 
2.700 zł do 14.000 zł miesięcznie.

Zasiłki wychowawcze
Podwyższa się od 1 marca br. zasiłek wycho­

wawczy dla matki samotnie wychowującej dziecko 
o 200 zł tj. do kwoty 3.650 zł, 5.250 zł i 6.850 zł 
miesięcznie w zależności od dochodu przypadające 
go na osobę w rodzinie.

Ponadto rozszerza się znacznie możliwości za­
robkowe w czasie urlopów wychowawczych — po­
przez podwyższenie kwoty zarobków nie powodu­
jących utraty zasiłku wychowawczego do 14.000 zł 
miesięcznie — dla wszystkich osób pobierających 
zasiłki wychowawcze.

Świadczenia z funduszu alimentacyjnego
Podwyższona zostaje — także od 1 bm. granica 

dochodu na osobę w rodzinie, której nieprzekro- 
czenie uprawnia do uzyskania świadczeń z fundu­
szu alimentacyjnego z 4.000 Hf do 6.000 zł mie­
sięcznie na osobę. Umożliwi to uzyskanie świad­
czeń z funduszu alimentacyjnego znacznie szer­
szemu kręgowi osób. Osobom, pobierającym świad­
czenia z funduszu alimentacyjlnegOi, którym: nie 
przysługuje zasiłek rodzinny, wypłaca się dodat­
kowo kwotę 200 zł miesięcznie.

Świadczenia dla rodzin zastępczych
Dzieciom z rodzin zastępczych nie pośiadającym 

prawa do zasiłku rodzinnego podwyższa się od 
1 marca pobierane przez nie zryczałtowane świad­
czenia o 200 zł.

Świadczenia z pomocy społecznej
W związku z podniesieniem najniższej emerytu­

ry pcdiwyższa się od 1 bm. t (średnio) 4.550 zł 
do 5.600 zł zasiłki z pomocy społecznej, a dla in­
walidów I grujp Ł (średnio) 5.500 zł do 7.000 zł 
miesięcznie.

Zwiększa się także środki na interwencyjną po­
moc społeczną udzielaną przez terenowe organa 
administracji państwowej (zasiłki jednorazowe, 
pomoc rzeczowa) o 0,5 mld zł.

Opłaty za posiłki w internatach szkolnych 
i w stołówkach akademickich

Od czasu rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
(akademickiego) nie ulegają podwyższeniu opłaty 
za posiłki w internatach szkolnych i w stołówkach 
akademickich.

Pomoc z zakładowych funduszów 
socjalnego i mieszkaniowego

Przedłożona Sejmowi ustawa o zakładowych fun 
duszach socjalnym i mieszkaniowym umożliwia 
znaczne zwiększenie tych funduszów. Pozwoli to 
zakładom pracy na pokrycie zwiększonych, wyni­
kających ze wzrostu cen, kosztów działalności so­
cjalnej, a także dopłat do wczasów pracowniczych 
i kolonii oraz obozów dla dzieci i młodzieży.

(PAP)
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Wczasy, sanatoria 
i kartki żywnościowe

W związku z licznymi pytania 
mi w sprawie zasad żywienia na 
obozach, wczasach i sanatoriach 
Wydział Handlu UW udzielił na 
stępującej informacji:

Dzieci i młodzież ucząca się w 
systemie dziennym (w tym aka 
demicka) oraz młodzież wiejska 
nie otrzymująca mięsnych kart 
zaopatrzenia, przebywająca na 
obozach i zimowiskach, nie prze 
kazuje odcinków kart zaopatrze­
nia na artykuły żywnościowe, w 
tym na mięso i jego przetwory.

Dzieci i młodzież w wieku l— 
18 lat przebywająca na leczeniu

w sanatoriach, prewentoriach i 
szpitalach uzdrowiskowych rów­
nież nie ma obowiązku przekazy 
wania mięsnych odcinków kart 
zaopatrzenia.

Młodzież ucząca się poza sy­
stemem dziennym zwraca odcin 
ki kart zaopatrzenia na mięso i 
jego przetwory w ilościach zgod 
nych z obowiązującymi normami 
na obozach i zimowiskach, wzglę 
dnie proporcjonalnie do wkładu 
surowca zużytego na wyproduko 
wanie posiłków, natomiast rpło- 
dzież wiejska otrzymująca karty 
zaopatrzenia na 1 kg mięsa i je 
go przetworów zwraca odcinki 
kart wg norm obowiązujących 
na zimowiskach, nie więcej je­
dnak niż 1 kg.

Osoby korzystające z wczasów 
pracowniczych 14-dniowych bez 
względu na wiek przekazują od­
cinki kart zaopatrzenia w wyso 
kości 1 kg więsa i jego przetwo­
rów, z wyjątkiem rolników nie

otrzymujących mięsnych kart za 
opatrzenia.

Kuracjusze powyżej 18 lat 
przebywający w sanatoriach, 
szpitalach, uzdrowiskach i na 
wczasach profilaktycznych prze­
kazują odcinki kart zaopatrzenia 
na mięso i jego przetwory w na 
stępującej ilości: — pobyt 24- 
dniöwy — 1,8 kg, — pobyt 21- 
dniowy — 1,6 kg, — pobyt 14- 
dniowy — 1,0 kg.

Personel obsługujący na wcza 
sach i sanatoriach przekazuje 
odcinki kart zaopatrzenia na mię 
so i jego przetwory proporcjo­
nalnie do wkładu surowca zuży 
tego na wyprodukowanie posił­
ków, natomiast personel obsługu 
jący obozy i zimowiska zwraca 
odcinki kart zaopatrzenia w wy 
sokości równej normom zaopa­
trzenia dla dzieci i młodzieży 
(tj. 0,6 kg na 1 tydzień i odpo­
wiednio mniej lub więcej przy 
krótszych lub dłuższych poby­
tach). (X)

Dziękuję złoeienieckim 
milicjantom I

Pragnę za pośrednictwem 
„Głosu” podziękować funkcjona­
riuszom Komisariatu MO w Zło 
cieńcp za szybkie i sprawne uję 
cie sprawcy kradzieży cennych 

przedmiotów z mojego mieszka­
nia. Kradzieży dokonano w cza­
sie mojej nieobecności, a wśród 
ukradzionych rzeczy znalazło się 
m. in. radio i biżuteria. Dzięki 
energii i zaangażowaniu funkcjo 
nariuszy MO, którzy szybko usta 
liii sprawcę kradzieży, odzyska­
łem te przedmioty już nazajutrz. 
Jestem za to złocienieckiej mili­
cji bardzo . wdzięczny i pragnę 
tym, którzy mi pomogli, gorąco 
podziękować.

Wiktor Jaworski 
Złocieniec

W Darłowie 
jak na Żuławach...

Nasza ulica Kopernika w Dar­
łowie jest nie tylko nie utwar­
dzona, błotnista, ale także bardzo 
często ciemna. Są tu co prawda 
dwie lampy, które jednak świecą 
wieczorami rzadko kiedy. W cza 
sie deszczów chodzi się tu po 
błocie i kałużach, przez wyjeż­
dżone doły i- koleiny, niektórych 
w ciemnościach wykręca sobie 
człowiek nogi. Wydaje nam się, 
że brniemy przez wodę i błoto, 
jak w tym filmie o Żuławach, 
tylko że u nas nikt. nie martwi 
się o to, jak drogę osuszyć i o- 
świetlić, żebyśmy mogli do do­
mów dotrzeć suchą nogą... Prosi­
my o pomoc.

Mieszkańcy ul. Kopernika 
w Darłowie

Towar poszukiwany...
Jestem inwalidką I grupy z po 

wodu choroby oczu, a nadto 
mam już 70 lat. Zakupy robię 
sama, ponieważ mieszkam w po 

bliżu sklepu. W ubiegłym miesią 
cu trafiłam na moment, kiedy 
sprzedawano w tym sklepie po­
marańcze. Jak zawsze — podesz 
łam bez kolejki, uważając, że 
mam do tego prawo. Sprzedaw­
czyni odmówiła mi sprzedaży i 
oświadczyła, że jest to towar po 
szukiwany i że jeśli chcę go na­
być, muszę stanąć w kolejce. 
Czy rzeczywiście miała rację?

M. Wojtynowska 
Wrzosowo

Fot. Kazimierz R&tajczyk

WPKM mówi: nie!

„W święta nie wszyscy świętują I"
- pisał w opublikowanym 24 stycz 
nią br. ab. Jan Słoma ze Szczecin 
ka, domagający się uruchomienia 
w pierwsze dni takich świąt, jak 
Boże Narodzenie, czy Wielkanoc 
kursów autobusów miejskich w tym 
mieście. Koszalińska dyrekcja WPKM 
odpowiada na to, że w raku 1984 
przeprowadzono badania praktycz­
ne tego problemu - autobus, wy­
słany w 104 kim liczącą trasę w 
pierwszy dzień Bożego Narodzenia 
przewiózł zaledwie... 7 osób. „Ko* 
szalin jest większą aglomeracją - 
pisze dalej dyrektor C. Stankiewicz
- a w pierwsze dni świąt również 
nie kursuje tu komunikacja autobu 
sowa". Po prostu obsługa świątecz 
,nyćh linii jest dla WPKM zdecydo 
wanie nieopłacalna, w związku z 
czym, wniosek ob. Słomy załatwio­
no odmownie...

Równie negatywnie potraktowa­
ny został przez WPKM wniosek (nie 
publikowany na naszych łamach, 
lecz przekazany WPKM-owi w dro 
dze pozaprasowej interwencji) o u- 
ruchomienie linii autobusowej nr 
15 już o godź. 5.10 rano, ponieważ 
pracownicy Zakładów Mięsnych, do 
ijeżdżający tam autobusem z Osied 
la Północ muszą stawiać się do 
pracy już o godz. 5.30, o której to 
porze odjeżdża najwcześniejszy au­
tobus tej linii.

„Komunikacja miejska jest środ­
kiem transportu dia wszystkich mie 
szkańców miasta - odpowiada na 
nasze pismo dyrektor Stankiewicz.
- Nie możemy dostosowywać cza­
su kursowania autobusów, uwzględ 
niając tylko jedno przedsiębior­
stwo". I proponuje: „Radykalna po 
prawa przewozów pasażerskich w 
godzinach szczytowego nasilenia 
może nastąpić poprzez wprowadzę 
ne zróżnicowanego czasu rozpoczę­
cia pracy poszczególnych zakładów 
pracy i instytucji". Jest to wpraw­
dzie propozycja, by wielu dostoso­
wało się do możliwości jednego - 
ale jednak propozycja warta rozwa 
żenią, (b)

Czyja ignorancja?
„Prasowe Zakłady Graficzne w 

Koszalinie wydrukowały książkę dla 
młodzieży Walerego Przyborowskie- 
go. Pękać można ze śmiechu z 
niewiedzy autora odnośnie tematu, 
ignorancjo W. Przyborowskiego jest 
wręcz przerażająca. Jak można by 
lo dopuścić do druku takie bzdury, 
wypaczające pojęcie młodzieży o 
faktach historycznych... Jedyne, co 
potrafi opisać autor Lelum Pole- 
lum, to krajobrazy... Nie znając te 
matu, nie powinien brać się do ta 
kich pubiikacji, musi mieć dużo tu 
pętu i bezczelności ten Przybórów 
ski i .lepiej by zrobił, żeby się za­
jął jakąś prywaciarską działalno­
ścią, niż pisaniną... Nie można się 
dziwić Kraszewskiemu, że wkładał 
w ręce Słowian z przełomu Popieli 
dów i Piastów broń kamienną, bo 
znajomość archeologii ‘ była jesz­
cze bardzo słaba. Ale w końcu XX 
stulecia?! Wystarczyłoby, aby Przy­
borowski poczytał sobie nieco pozy 
cji popularnonaukowych. Aby stać 
się literatem, nie wystarczy chcieć. 
Trzeba mieć wykształceni^ znajo­
mość tematu, wiedzę. Lepiej więc 
by zrobił Przyborowski, żeby się za 
jąi smażeniem placków ziemniacza 
nych, albo ryb. Przynajmnięj nie o- 
śmieszatby się w oczach czytelni­
ków... Wypadałoby, proszę redak­
cji, zatrzymać ten stek kompromita 
cji polskiej literatury... Lelum Pole 
lum to śmieć i wstyd dia literackiej 
społeczności..."

Taki list, wytykający wznowionej 
przez Koszalińskie Prasowe Zakła­
dy Graficzne powieści dla młodzie

A teraz nic nie wiedzq...
... skarżyła się ob. Mirosława Ma 

śianka z Koszalina na pralnię, w 
której zagubiono jej pasek od pła 
szcza, bez którego płaszcz ów nie 
nadawał się do noszenia.

Prezes WSP Usług Pralniczych w 
Koszalinie ob. Henryk Sielczak po 
wiadomi! nas, że zarząd spółdzielni 
przyznał klientce pełne żądane od­
szkodowanie w kwocie 4.266 zł., któ 
re przekazano na jej adres, uzna 
jąc, że skoro paska nie odnalezio­
no, płaszcz istotnie nie nadaje' się 
do dotychczasowego użytku i kon­
sekwencje takiego stanu rzeczy o- 
bciążają w całości spółdzielnię, (b)

Komu most, komu?
Sygnał Czytelnika z Drawska o 

tym, że złom ze stalowej konstruk 
cji nikomu już niepotrzebnego mo­
stu z rozebranej linii kolei wąsko­
torowej niszczeje i nie ma nikogo, 
kto zechciałby ten most rozebrać 
i stal wykorzystać - dotarł do re­
dakcji jeszcze w ób. roku. Odpo­
wiedź Pomorskiej DOKP sprowoko 
wała nas do opublikowania 14 sty 
czńia br. notatki pt. „Komu most, 
komu?", w której przekazywaliśmy 
władzom terenowym ofertę PKP nie 
odpłatnego przekazania mostu, ied 
nakże chętnych, jak się okazało, za 
brakło, nikomu nie opłacała się ko 
sztowna rozbiórka stalowej konstruk 
cji. Wobec tego DOKP w Szczeci­
nie informuje nas obecnie, że „w 
wyniku negatywnych wypowiedzi zain 
teresowanych jednostek państwo­
wych na temat przyjęcia, wykorzy­
stania, lub rozbiórki mostu, ujęto 
do planu jego rozbiórkę systemem 
gospodarczym przez Zarząd Kolei 
Dojazdowych Pom. DOKP Szczecin 
po okresie zimowym tj. w I! kwar 
tale br.". A drugi kwartał już bli­
sko...

(b)

ży pt. „Lelum Połeium" Walerego 
Przyborowskiego historyczne nie­
ścisłości np. w dziedzinie uzbroję 
nia wojów Mieszko I ftp. otrzyma 
liśmy od p. Zbigniewa K. z Połczy 
na 1 zamierzaliśmy odpowiedzieć 
nań również tylko listownie.^ Ale 
przecież aż żal było chować pod 
korcem te światłe uwagi erudyty, 
piętnującego nievyiedzę autora ksią 
żki i tych, którzy tę książkę wydali. 
Człowieka, który słyszał o archsolo 
gii i o Kraszewskim, a nie sięgnął 
choćby do pierwszej z brzegu ency 
kiopedii, z której mógłby się dowie 
dzieć, co następuje:

Przyborowski Walery, pseudonim 
Zygmunt Lucjan Sulima, ur. w 1845 
r., zm. w 1913 r., powieściopisarz, 
historyk, uczestnik powstania stycz 
niowego, autor dzieł takich, jak 
„Dzieje 1863 roku", „Historia dwóch 
lat 1961-62”, a takie głośnych po 
wieści dla młodzieży, jak np. „Bit­
wa pod Raszynem", „Szwoleżer 
Stach", „Szwedzi w Warszawie" i 
wielu innych - nie zajmie się już 
smażeniem placków, ani ryb, ani 
żadną inną prywaciarską działal­
nością po prostu dlatego, że od 
kilkudziesięciu lat nie żyje, o czym 
powinien wiedzieć ktoś, kto ma am 
bicje podejmowania się oceny po­
ziomu naukowego jego pisanych ty 
le lat temu, patriotyzmem przepojo 
nych książek.

Chyba, że krytykowi, który plując 
inwektywami, odsyła autora wzno­
wionej przez KPZG powieści na 
śmietnik literatury, nie o rzetelność 
i prawdę wcale idzie... Ma on 
wszakże rację co do jednego: ie- 
piej zająć się jakąś prywaciarską 
działalnością, niż bez przygotowa­
nia i znajomości tematu podejmo 
wać n^d nim dyskusję, narażając 
się na śmieszność w oczach czytel 
ników.,
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UBZĘDZEŃ ZASILAJĄCYCH 

„TELKOM-TRUAS"
* wSanwhtai

ZATRUDNIĄ
- INŻYNIERA ELEKTRYKA lub ELEKTRONIKA na stanowisko 

KIEROWNIKA Biura Konstrukcyjnego
- INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko KIEROWNIKA 

Oddziału Energetycznego
- INŻYNIERÓW ELEKTRONIKÓW, TECHNIKÓW ELEKTRONI­

KÓW na stanowiska KONSTRUKTORÓW i KONTROLERÓW 
JAKOŚCI

- ŚLUSARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych ul. Bohaterów Warszawy 21, tel. 436-27 lub 
436-33.

K-1099-tf

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
Janiewice k. Sławna, tel 89-91

OWCE WYBRAKOWANE

Sprzedaż codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel 
w godz. 9-14.

K-1123-0

Sprzedaż
FIATA 126p sprzedam. Koszalin, teł.

250-43. G-2938
3AMOCHÖD polonez grudzień 1984 

rok sprzedam. Szczecinek, tel.404-91.
Gp-2857

SKODĘ 105 rok 1982 sprzedam. Ko­
łobrzeg, teł. 230-76, po szesnastej.

Gp-2858
SKODĘ S 100 L sprzedam. Gościno,

, tel. 126-11, po siedemnastej. Gp-2859 
WARSZAWĘ 223 do remontu oraz ka 

roserię, nowe błotniki, progi sprze 
dam. Miastko, Mickiewicza 9.

Gp-2860
FIATA 125p 1300 sprzedam. Nosibądy 
161, tel. 466-96, Jagielski. Gp-2881
FIATA -126p, jawę 350 stan idealny 

sprzedam. 78-120 Gościno, 4 Dyw. 
WP 15, tel. 125-67. Gp-2862

FIATA 125 — 1500 rok 1971 sprzedam. 
] Stanisław Mackiewicz, zam. Badusz 
f 19, p-ta Grzmiąca. Gp-2863
FIATA 125p rok 1980 sprzedam. Słupsk, 

Batalionów Chłopskich 6/18. G-2881
SAMOCHÓD tarpan tanio sprzedam. 

Korzystno 29, p-ta St. Borek. Zie­
liński. Gp-2864

SILNIK (ropniąk)- RS 09 i fiata 126p 
| po kapitalnym remoncie sprzedam. 

Swierszczewo 78-421 Drzonowo k. B. 
Boru. Grabowski. Gp-2865

Karoserię fso nową sprzedam, sta
ry Chwalim tel. 467-26. Gp-2866

NADWOZIE poloneza stan dobry 
sprzedam. Kołobrzeg, Janiska 9.

G-2637-0
SKÓRZANE płaszcz damski duży t 

kurtkę męską szwedkę sprzedam.
- - -Kosaalkr.- teł, 239-63, po szesnastej.

G-2882
AUTOMAT do lodów sprzedam. Ko­

szalin, ul. Związku Walki Młodych 
8C/22. G-2883

TRZY źrebaki roczne sprzedam. Sa­
rzyno kol. Zabowo gm, Świeszyno, 
Sikora. G-2682-0

AUTOMAT do lodów NRD nowy 
sprzedam. Wrocław tei. 67-26-61.

K-80/B
KUKURYDZĘ pękającą sprzedam.

Wrocław, tel. 22-52-32. K-81/B
PERKUSJĘ amati sprzedam. Szcze­

cinek, tel. 444-82. Gp-2867
ŁOZKO do opalania ciała prod. RFN 
| sprzedam. Kołobrzeg, tel. 220-38, po 

piętnastej. Gp-2868
NUT^tare XIX—XX wiek dużą ilość 

sprzflam. Koszalin, tel. 265-96.
G-2884

MATERIAŁY budowlane pilnie sprze 
dam. Bytów, l Maja 4 (cukiernia)

G-2855
GARAŻ blaszak sprzedam. Słupsk, tel.

339-83. G-2886
DOM piętrowy, jednorodzinny pilnie 

sprzedam. Chojnice, Staffa 15.
Gp-2869

PAWILON handlowy nowy w Pola­
nowie o pow. 70 m kw, nadający 
się na różną branżę i gastronomię 
sprzedam. Zgłoszenia: Sławno, tel. 
35-33. Gp-2870

DOMEK jednorodzinny w Biskupcu 
Reszelskim woj. olsztyńskie zamienię 
na mieszkanie własnościowe w Ko 
łobrzegu. Zbigniew Kłomski 11-300, 
Biskupiec Reszelski, ul. Kombatan­
tów 6. Gp-2872

POKÓJ z kuchnią własnościowe sprze 
dam. Drawsko Pom., tel. 27=80.

Gp-2871
Kupno

BONY PeKaO kupię. Koszalin, tel. 
310-05. G-269IL0

KUPIĘ działkę ogrodową usytuowa­
ną po prawej stronie w kierunku 
Jamna. Dzwonić po 18.00, Koszalin 
tel. 51,2-09. G-2939

NOWĄ kuchenkę elektryczną cztero- 
płytkowa kupię. Trzebielino, tel. 68.

Gp-2873

Zamiany
M-3 dwupokojowe zamienię na mniej 

sze. Maszynę do lodów tradycyj­
nych RFN sprzedam. Koszalin, tel. 
331-80. G-2887

MIESZKANIE własnościowe 90 m kw 
centrum zamienię na peryferie lub 
okolice. Słupsk, tel. 258-67.

G-2888
Różna

TELEEKSPRES, regeneracja kinesko­
pów Sławno, tel. 39-28. Korewicki.

G-1757-0
ZATRUDNIĘ pracowników na fer­

mie drobiu. Warunki dobre do 
uzgodnienia, zakwaterowanie 1 wy­
żywienie na miejscu. Mieczysław Pa 
terski, sińczyca 19 k. Darłowa.

G-2888
ZATRUDNIĘĘ pomoce kuchenne, kel 

nerki, czerwiec — wrzesień, stołów­
ka sezonowa. Poźnlak, Ustka, Że­
romskiego 9, tei. 144-220. K-84/B-G

BELLA poleca atestowane kaski mo­
tocyklowej motorowerowe, osłony 
motocyklowe. Warszawa-Łomlanki 
05-092, ul. Baonu Zośki 12, tel. 
35-00-82. Kaski zamiejscowym wysy­
łamy. Ceny hurtowe. K-78/B-0 

MECHANIKA • t blacharza zatrudni 
Zakład Mechaniki Pojazdowej 
Słupsk, tel. 255-57. Borny. G-2890-0 

KUCHARZY, kelnerki, pomoce na se­
zon zatrudni stołówka w Rowach. 
Słupsk, tel. 276-28. Kunysz. G-2636 

LECZENIE eiektroakupunkturą cho­
rób kręgosłupa, reumatycznych, bó­
lów głowy, moczenie nocne. Połczyn 
Zdrój 22 Lipca 13, tel. 63-192 ponie­
działki, środy, piątki 14.30. szczeci­
nek -- Spółdzielnia Lekarska — wto 
rek 15.30. Grzeczkowski. G-2635

Zgiby
SZUMOTALSKl Jacek zgubił prawo 

jazdy kat. ABT nr 8829/55: wydane 
przez UM Kołobrzeg. Gp-2875

PIĄTEK Leszek zgubił prawo jazdy 
kat. B nr 4191/75 wydane przez UM 
Kołobrzeg. Gp-2876

ZGUBIONO prawo jazdy kat. ABT 
nr 1)400/81 wydane przez Urząd Gml 
ny Kulesze Kościelne na nazwisko 
Wiesław Faszczewski, zam. Wyknc 
Nowe. Gp-2877

GŁOWACKI Antoni zgubił prawo Jaz 
dy kat. A nr 8735/77 wydane przez 
Wydz. Komunikacji w Szezecinku.

Gp-2878
WOROPAJ Konrad »gubił prawo ja2 

dy kat. ABCT nr 457/78 wydane 
przez UMiG Okonek. Gp-2879

ZSR Szczecinek zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej Pawła Górzyń­
skiego. K-1273

ZSMech Człuchów zgłasza zgubienie 
biletu szkolnego PKS Marka Dro- 
bińskiego. K-1238

ZGUBIONO pieczątkę o treści: Kie­
rownik Zakładu Usług Instalacyj­
nych nr 26 Zdzisław G-rzebielucha.

K-1165
ZESPÓL Szkół Rolniczych Człuchów 

zgłasza zgubienie biletu miesięczne­
go Andrzeja Zezuli. K-I192

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 marca 1986 r. zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie 

w wieku 64 łat

JERZY FIDERER
nasz NAJUKOCHAŃSZY MĄ2, OJCIEC i DZIADEK 

członek PZPR, ZBoWłD, działacz PTTK, 
uczestnik II wojny światowej

ZONA, SIOSTRA, CÓRKA a ZIĘCIEM 
SYNOWIE i WNUKI.

Pogrzeb odbędzie się 20 III 1986 r. (czwartek) o godz. 14.30, 
na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku.

G 2895

K-1284

Dnia 15 marca 1986 roku zmarł 
w wieku 61 lat

MICHAŁ PtONKA
były pracownik Ośrodka Wczasowego 

„Bryza” w Łazach

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają

KIEROWNICTWO, WSPÓŁPRACOWNICY 
i ZWIĄZKI ZAWODOWE

OŚRODKA WCZASOWEGO „BRYZA” w ŁAZACH.

ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI 
PP „TOTALIZATOR SPORTOWY" 

w Koszalinie

INFORMUJE
IŻ w losowaniu nagród rzeczowych 

w ZAKŁADACH SPECJALNYCH 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

wylosowana:

- SAMOCHÓD OSOBOWY FIAT 126p w kolekturze nr 17/240 
w Czaplinku na kupon o numerze banderoli F-034B396

- SAMOCHÓD OSOBOWY FIAT 126p w kolekturze nr 17/27 
w Złocieńcg na kupon o numerze banderoli B-04962526

W ZAKŁADACH SUPER-LOTKA z dnia 5 tli 1984 r.
wysokość wygranej II stopnia w kolekturze nr 17/43 
w Słupsku wynosi 1.321.952 zł.

W ZAKŁADACH SOPER-ŁOTKA z dnia 12 III 1986 r. 
wysokość wygranej II stopnia w kolekturze nr 17/22 
w Koszalinie wynosi 1.972.180 zł.

K-1279

KOMBINAT PGR STANOMINO

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

obejmujący zasięg województwa 
•i maszyny:
ZAKŁAD ROLNY STANOMINO
— ciągnik ursus C-330
— roztrząsacz obornika PT-444
— kosiarko-sieczkarnia KS-2,6
— kosiarko-sieczkarnia RS-1,8
— kosiarka rotacyjna Z-071
— kosiarka rotacyjna RZS-160
— sieczkarnia Z-3Q5

ZAKŁAD ROLNY CZARNOWĘSY
— ciągnik IUMZ-GAM
— ciągnik ursus C-4011
— przyczepa zbierająca

koszalińskiego na nw. ciągniki

cena wywoławcza 146.010 zł 
79.920 zł 
64.000 zł 
«5.000 zł 
73.800 zł 
39.809 zł 
95.040 zł

cena wywośerwcza 189.720 zł 
209.278 zł 

94.240 zł

ZAKŁAD ROLNY RYCHOWO
— sortownik do” ziemniaków TB-80
— roztrząsacz obornika RT-414
— roztrząsacz obornika RT-414
— kopaczka do ziemniaków Z-60S
— rozsiewać* nawozów RNP
— rozsiewacz nawozów RNP
— sieczkarnia toporowa RVS-130
— sadzarka do ziemniaków ZSaBN 6
— sadzarka do ziemniaków ZSaBN 6 
—- sadzarka do ziemniaków ZSaBN 62
— przyczepa skrzyniowa D-353
— przyczepa wywr, objęt. PW-5

ZAKŁAD ROLNY NASUTOWO
— roztrząsacz obornika RT 41 h
— roztrząsacz obornika RT 14 h
— rozsiewacz wapna RCW 3
— przyczepa T-010
— przyczepa T-010
— przyczepa T-010
— przyczepa T-010
— kombajn ziemniaczany EG 67/h 
Przystępujący do przetargu powinni posiadać zaświadczenie wła­
ściwego Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego i po­
trzeby nabycia danej maszyny.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium 10 proc. 
ceny wywoławczej do kasy zakładu do godz. 10 w dniu prze­
targu.
Maszyny można oglądać w siedzibie zakładów w przeddzień prze­
targu do godz. 10.
Zastrzega się pra.wo wycofania sprzętu z przetargu lub u nie waż- v 
nienia ^przetargu bez podania przyczyn.
Przetarg odbędzie się 4IV 1986 r., o godz. 10 w biurze Kombina­
tu PGR Stanomino.
W razie niedojócia do skutku I przetargu o godz. 11 odbędzie się 
II przetarg w tym samym dniu.

K-1278

47.300 zł 
40.666 zł 
47.020 zł 
48.384 zł 
29696 zł 
37.168 zł 
94.000 zł 
35.088 zł 
42.398 zł 
42.398 zł 
42.294 zł 
69.216 zł

cena wywoławcza 61.425 zł 
54.406 zł 
43.731 zł 
76.880 zł 
86.800 zł 
86.800 zł 
86.800 zł 

118.017 zł

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
ODDZIAŁ SZCZECINEK

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż ciągników rolniczych typu
— ursus C-360 KOC 799K, cena wywoławcza 280.000 zł
— ursus C-360 KOC 800K, cena wywoławcza 280.000 zł

Do przetargu mogą przystąpić chętni, posiadający niezbędne 
zaświadczenia wydane przez kompetentne urzędy administracji 
państwowej stwierdzając celowość zakupu.

oraz
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY

na sprzedaż samochodów żuk A-11M;
— nr rej. KOA 697Y, cena wywoławcza 192.300 zł
— nr rej. KOA 074S, cena wywoławcza 192.300 zł

Przetarg ograniczony i publiczny odbędzie się 25 III 1986 r. o 
godz. 10, w biurze Oddziału, przy ul. Waryńskiego 2.
Wadiuęn w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 14, w kasie Od­
działu.
Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-« 
czyny.

K-1276

W dniu 9 marca 1986 roku. zmarł

EDMUND SŁOMKA
były wieloletni pracownik Oddziału PKS w Kołobrzegu 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA, POP, ZW. ZAWODOWY 

1 WSPÓŁPRACOWNICY O. PKS 
w KOŁOBRZEGU.

Pogrzeb odbędzie się 20 III 1986 r., o godz. 14, 
na Cmentarzu Komunalnym w Kołobrzegu.

WOJEWÓDZKI oiząo TELEK0M0MK1CJ1 
w Kouallnle

informuje
Abonentów telefonicznych,

ie z dniem 21 IH 1988 r. nastąpi 
CZĘŚCIOWI ZMIANA NUMERÓW 

ABONENTOM TELEFONICZNYM 
przyłączonym do centrali w DĘBKACH

rozpoczynających się od cyfry 7, B, 9

przykład stare numery 
76 
80 
90

nowe numery 
8006 
8010 
8040

Równocześnie informujemy, śe połączenia między abo­
nentami tej centrali zostały zmieniane z numeracji dwu­
cyfrowej na czterocyfrową.

Po wybraniu pełnego numeru sygnał dzwonienia wystę­
puje ze zwłoką około 5 sekund, a w tym czasie słychać 
przerywany sygnał akustyczny.

Informacji o zmianach można uzyskać pod nr 22-04 w 
Darłowie oraz pod nr 913 w Koszalinie.
Warunki uzyskiwania połączęń z innymi miejscowościami 
pozostają baz zmian.

K-127S

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w MIASTKU

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn rolniczych:
ZAKŁAD ROLNY w CHLEBOWIE

— ciągnik kołowy białorus JUMZ 6AM,
— ciągnik kołowy białorus JUMZ 6AM
— kombajn do zbioru ziemniaków Z 644
— kombajn do zbioru ziemniaków Z 644
— sadzarka do ziemniaków 2Sa62,5

ZAKŁAD ROLNY w SWEERZENKU
— kombajn zbożowy Z050 bizon
— ciągnik ursus C 4011
— ładowacz cyklop T214
— siewnik zbożowy S036
— przyczepa PW4

ZAKŁAD ROLNY w SŁOSINKU
— kombajn zbożowy Z05Q bizon

cena wyw. 240.000 zł
222.000 zł
208.000 zł
220.000 zł 

47.880 zł

1.087.000 eł 
188.500 zł 
151.300 zł
24.000 zł
56.000 zł

963.000 zł

ZAKŁAD ROLNY w PIASZCZYNIE
— kombajn zbożowy Z050 bizon 963.000 zł
Przetargi odbędą się na terenie poszczególnych zakładów rol­
nych.
W Zakładzie Rolnym w Chlebowie w dniu 3 IV 1986 r., o godz. 10 
W Zakładzie Rolnym w Piaszczynie w dniu 3IV 1986 r., o godz. 
13
W Zakładzie Rolnym w Słosinku w dniu 4IV1986 r.t o godz. 10 
W Zakładzie Rolnym w Swierzenku w dniu 4IV1986 r., o godz. 
13.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest^ wpłacenie wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wy woławczej w “dniu przetargu oraz 
przedstawienie nakazu płatniczego podatku gruntowego. 
Zastrzegamy sobie prawo wycofania maszyny z przetargu bez 
podania przyczyn.

• K-1277

ZAKŁADY MIĘSNE 
w SŁUPSKU, ul. M. BUCZKA 18

ogłaszają
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż następujących ciągników:
— ciągnik ursus C-4011, rok produkcji 1969, cena wywoławcza 

295.715,—
— ciągnik ursus C-4011, rok produkcji 1969, cena wywoławcza 

289.002 zł
— ciągnik ursus C-360, rok produkcji 1978, cena wywoławcza
• 665.180 zł
— ciągnik ursus C-355, rok produkcji 1972, cena wywoławcza 

241.040

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód osobowy fiat 125p, rok produkcji 1977, cena wy­
woławcza 155.400 zł.
Sprzedaż ciągników i samochodu nastąpi w ZM w Słupsku w 
dniu 3IV1986 r„ o godz. 10, w świetlicy Zakładu.
Ciągniki i samochód można oglądać od 29 III do 2 IV 1986 r. 
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysoko­

ści 10 proc. ceny wywoławczej na 2 godz. przed rozpoczęciem prze­
targu w kasie Zakładu wraz z zaświadczeniem z Urzędu Gminy 
■lub kopię nakazu płatniczego podatku gruntowego-.
W przypadku niedojścia do sprzedaży ciągników 1 samochodu w 
przetargu I, II PRZETARG odbędzie się w 2 godz. później po 
zakończeniu I przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-1212-0

K-1297

Nr rej. 87/8$

Orzeczenie 
Kolegium Rejonowe 

ds. Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Słupska

po przeprowadzeniu w dniu 20 II 
1988 r. w Słupsku rozprawy w po­
stępowaniu zwyczajnym w spra­
wie ob. Józefa Giedrysa s. Leo­
narda, ur. 10 VII 1934 r., zam. 
Słupsk, ul. Sportowa 19, obwinio­
nego o to, że 9 XII 1985 r. z 
masami Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Słupsku 
dokonał kradzieży 2 kg 8U dkg 
mięsa wartości L168 zł, uznaje ob­
winionego winnym popełnienia za­
rzuconego mu czynu co stanowi 
wykroczenie z art. 119 $ 1 Ko­
deksu Wykroczeń — ustawy z 20 
V 1971 (zm. ust. z 10 V 1985 r.) 
1 na podstawie art. 119 j l, 5 KW 
(Dz. U. z 1971 r. nr 12, poz. 114) 
wymierza karę zasadniczą grzyw­
ny 30.000 zl z zamianą w razie 
nieulszczenla w terminie na 80 dni 
aresztu zastępczego, przyjmując 
jako równoważnik za 1 dzień are­
sztu 500 zł. Obciąża kosztami po­
stępowania w Jtwocie 150 zł. Ja­
ko karę dodatkową orzeka się po­
danie orzeczenia do publicznej wia 
domośei w „Głosie Pomorza” na 
koszt obwinionego.

K-125S

Nr rej. 86/88

Orzeczenie 
Kolegium Rejonowe 

ds. Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Słupska

po' przeprowadzeniu w dniu 20 II 
1986 r. w Słupsku rozprawy w po­
stępowaniu zwyczajnym w spra­
wie ob. Ryszarda Seligl s. Ry­
szarda, ur. 16 XII 1961 r., zam. 
Ustka, ul. Polna 2, obwinionego o 
to, Ze w dniu 28 XI 1985 r. z ma­
sarni Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Słupsku 
dokonał kradzieży l kg 1 15 dkg 
mięsa na kwotę 655,50 zł uznaje 
obwinionego winnym popełnienia 
zarzuconego mu czynu co stanowi 
wykroczenie z art. 119 9 1 Kodek­
su Wykroczeń z dnia 20 V 1971 r. 
(zm. ustawy z dnia 10 V 1985 r.) 
1 na podstawie art. 119 | 1, 9 KW 
(Dz. U. z 1971 r. nr 12, poz. 114) 
wymierza karę zasadniczą grzyw­
ny 30.000 zl z zamianą w razie nle- 
uiszczenia w terminie na 60 dni 
aresztu zastępczego, przyjmując 
równoważnik za 1 dzień aresztu 
500 zl. Obciąża kosztami postępo­
wania w kwocie 150 zł. Jako karę 
dodatkową orzeka się podanie o- 
rzeczenia do publicznej wiadomoś­
ci w „Głosie Pomorza” na koszt 
obwinionego.

K-ttK
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CZWARTEK

O Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 16.25, 17-20, 19.30, 
21.35 i 23:40

9.30-12.00: „Domator''
10.10 Dla II zmiany: „Stłuczona szy 

ba" - ode. krymin, filmu TV 
NRD z serii — „Telefon 110", 
reż. G. Schiemann

16.30 Dla młodych widzów: ,,0
mnie, o tobie, o nas"

16.55 Filmy dla dzieci: „Od kropli 
rosy do mikroskopu" - „Mira 
że"

17.30 „Mówmy otwarcie"
17.55 „Witryna" - mag. CZSP
18.05 Mag. lotniczy
18.30 „Sonda: odwieczna wojna"
19.00 Dla dzieci: dobranoc
19.10 „Uroki starej fotografii”
20.15 „Stłuczone szyba" - powtó­

rzenie filmu z serii ~ „Tele­
fon 110”

22.00 „Interstudio"
23.00 SPORT: MS w jeździo figu­

rowej na lodzie - jazda do­
wolna mężczyzn

23.45 J. francuski - I. 20

PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.10
Fizyka - kl. VII 9.00 i 14.50 Praca
— technika - kl, I 12.00 Historio
- kl. IV lic. 12.50 J. polski - kl. I
lic. 13.30 i 14.00 TV Technikum Roi

PROGRAM II

Dzienniki; 19.30 i 23.30

16.25 Program dnia
16.30 J. francuski - 1. 11 (powtórz.)
17.00 „Spróbuj sam"
17.30 „Wszystko o mundialach" - 

teleturniej
18.20 Przeboje
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Pila)
19.00 ,,2artoteka Gozdawy i Stęp­

nia” - II
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Rozmaitości baletowe: „Suita 

Yoruba" - film TVP
20.40 „Variete, variete" — program 

rozrywk. TVP
21.35 „X" zaprasza na film indyj­

ski „Dom i świat", cz. I (wg. 
powieści Rabindrnata Tago­
re), reż. Satjajit Ray 

22.50 „Do ostatniego uderzenia 
serca" (o narkomanii)

Radio
Pitot-K A-Yt I

Kii 3p<); towa aj.ts CO '-i >: -ti.
...u5 m.; różnych insirumcmfU'.'.
- a nie j orkiestr 23.10 Panonun.i *w 
ia 23.25—23.50 jazzowe granie,

1'KOGRAM U (STetird)

Wiad.: 0.00, 8.U0, 13.00. H.ÖÜ. 21.20.

8.10 Poranna serenada 9.00 „Neron 
- ode. pow. 9.20 Muzyka a.50 „Płat 

ne pized gonitwą” 10.00 Godzina me­
lomana 11.00 Zawsze po jedenastej 
11.10 Muzyczny non stop 12.oo Fillujr 
monia radiowa 13.05 Z malowanej 
skrzyni 13.30 Album operowy 14.uu 
Przeboje z maxi singli 15.00 l- Dun­
can — „Moje życie” 15.10 Jazz lö.ou 
Dzieła, »tyle, epoki 16.50 „Płatne przed 
gonitwą” 17.05 18.30 Program lokal­
ne 18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 20.25 Z kompozytorskiej te 
ki 21.30—1.00 Wieczór literaeko-muzycz 
ny.

PROGRAM 111

Serwis Trójki: 7.00 8.00, 9.00, 12.00.
15.00. 16.00, 17.00. 18.00.

6.00—9.00 Zapraszamy do Trójki 9.05 
Gwiazda tygodnia 9.20 Mała muzyka
10.00 „Faraon” — ode. pow. 10.30 Mu 
zyczny interklub 11.00 Klasycy jazzu 
li.40 Gwiazda tygodni 11.50 ,,Fazen­
da sao Bernardo” 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 „Ludzie z tamtej strony 
świata” 13.10 Powtórka z rozrywk:
14.00 Mistrzowie batuty 15.05 Rock nie 
zna granic 15.40 „Kasandra XX wie­
ku” — aud. 16.00—-19.00 Zapraszamy dc 
Trójki 19.00 Z książką w tytule 
aud. 19.30 Trochę swingu 20.00 Mini- 
-max 21.00 Fermata - mag. 2.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45 Posłuchać warte
23.00 Zapraszamy do Trójki,

PROGRAM IV

Wiad.: 7.00, 12.05. 17.OO. 19.30. 23.50.

7.40 J. angielski 7.55 IFosenki znad 
Tamizy 8.30 Nuty spod lekkiej batu­
ty 9.05 Matematyka kl. III 10.00 Hi­
storia kl. VII 10.30 Historia muzyki 
rockowej 11.00 J. poLski kl. IV lic. 
11.30 Romantycy w repertuarze arty 
stów polskich (IV) 12.10 Lektury kszta! 
cą 12.20 Polskie zespoły instrum. 12.30 
Nauka w krajach socjalistycznych: 
magazyn OIRT 13.50 Małe piosenki 
14.00—16.00 Popołudnie młodych 16. H' 
Encyklopedia operetki 16.30 Widno­
krąg 17.05 5Sztuka transkrypcji 
aud. 18.00 Przyjaciele, sympatycy, za 
interesowani — aud. 18.20 Muzyczne 
łiabby 18.40 Studio ekspertów 19.40 .1. 
rosyjski 19.55 NURT 20.20-22.00 Wie­
czór muzyki i myśli: O pr/yja/iu
prawie wszystko

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI

Wiad.; O.Uł. 1.Ü0. 2.U0 . 3.00. 4.00 . 5.00. 
5.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 
14.00, 16.00, 18.00, 19.00. 20.00. 22.00, 23.00.

Komunikat energetyczny i gazow­
nictwa: 7.55. 13.00, .21.00

Prognoza pogody dla rybaków' 0.58. 
6.28, 13.00, 21.00.

0.05—4.00 Muzyka nocą 4.00—8.00 Po 
ranne sygnały 8.15—8.45^ Muzyka porań 
na 9.00—11.00 Cztery pory roku 11.oo— 
•11.57 Koncert przed hejnałem 11.59 
Sygnał czasu i hejnał 12.30 Muzykan 
ci z Rawicza 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.30 Piosenki z Bukaresztu 13.40 Z 
bliska i z daleka — mag. 14.05—15.55 
Mag. „Rytm" 16.05 Prezentacje 16.10 
Muzyka i aktualności 17.30 Pogwar kr 
o piosence 18.20 Koncert dnia 19.25 
Odpowiedzi na listy 19.30 Dla dzieci 
20.15 Koncert życzeń 20.34 Komuni­
katy Loterii Pieniężnej 2Ü.45 M. Hłas 
ko:* „Szukając gwiazd”. 21.05 Kroni 
ka sportowa 21.15 Co u pana słychać? 
22.05 Na różnych Instrumentach 22.20 
Turniej orkiestr 23.10 Panorama świa 
ta 23.25—23.59 Jazzowe granie.

Dwa Ją nadal w Genewa- M.si. /osi ,u 
Świata \V Jeździć figuTowćJ na ’lodzie 
■pi., 1. godz. 23). Dzisiaj będzie właś­
nie okazja do przyjrzenia się pirue­
tom Grzegorza, Filipowskiego, jedyne 
go reprezentanta Polski nad Lema-, 
nem. Jak dotąd nie wypadł on zbyt 
obiecująco...

Fot. CAF — Toietolo

Koszalin

G.

wciąż daleko
W Genewie trwają mistrzo­

stwa świata w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Wśród solistów po pro 
gramie skróconym prowadzi 
Aleksander Fadiejew (ZSRR) — 
1,4 pt. przed Josefem Sabovczi- 
kiem (CSRS) — 2,8 oraz Bria- 
nem Orserem (Kanada) — 3,4 
pkt. Grzegorz Filipowski awans o 
wal o jedną lokatę i zajmuje 11. 
miejsce — 11,2 pkt.

Mistrzami świata w parach 
‘.portowych zostali Jekatierina 
Gordiejewa i Siergiej Grinkow 
(ZSRR), wyprzedzając swych ro­
daków i obrońców mistrzowskie­
go tytułu Elenę Wałową i Olega 
Wasiliewa. Medal brązowy zdo­
byli Kanadyjczycy Cynthia Coull 
r Mark Rowsom,

Z tras narciarskich 
w Jakuszycach

22 medale zdobyli sportowcy- 
-inwalidzi okręgu koszalińskiego 
podczas międzynarodowych mi­
strzostw Polski w narciarstwie 
biegowym. Startowało 16 ekip, 
m. in. z NRD i CSRS.

W klasyfikacji drużynowej Ko 
szalin wyprzedził okręgi typowo 
górskie — Nowy Sącz i Jelenią 
Gorę. Reprezentacja województwa 
zdobyła 8 złotych. 8 srebrnych i 
6 brązowych medali. Indywidu­
alnie najlepiej spisali się: Z. Ba 
niewicz (Szczecinek) i K. Siw­
ku (Koszalin) w konkurencjach 
kobiet oraz R. Przednówek (Ko 
szalin) w rywalizacji mężczyzn. 
Baniewicz i Przednówek zakwa 
lifikowali się do kadry Polski 
na kwietniowe mistrzostwa świa 
ta w Szwecji, (włtn)

4[\
Maraton na gdańskim ringu

Walko o medale
Wtorek był ostatnim dniem eliminacji 57. Indywidualnych Mi­

strzostw Polski w boksie. Na gdańskim ringu w serii wieczornej 
wystąpili pięściarze pięciu kategorii wagowych.

Awans do ćwierćfinałów wywalczyli jednogłośnie dwaj zawodni­
cy Czarnych Słupsk. W wadze 54 kg T. Krupiński wygrał ze Zb. 
Krzyżańskim (Olimpia Poznań), zaś w wadze 71 kg St. Szeszko 
pokonał P. Urbańskiego (Stal Stocznia Szczecin). Odpadł J. Kowa­
lewski, który uległ na punkty (0:5) T. Wijasowi (GKS Jastrzębie) 
w kategorii * 67 kg. Warto odnotować niezły występ pięściarza 
Gwardii Koszalin. W wadze 63,5 kg G. Kobus nie uląkł się aktual­
nego mistrza Polski, D. Czemija (Igloopol Dębica). Ambitnie wal­
czący koszalinianin boksował jak równy z równym i jego ciosy 
wielokrotnie dosięgnęły rywala. W III starciu D. Czernij otrzyma! 
nawet ostrzeżenie, lecz nie zmieniło to końcowego werdyktu sę­
dziów, którzy .przyznali jednogłośną wygraną mistrzowi kraju.

Do walk ćwierćfinałowych przystąpiło 88 zawodników, w tym 
siedmiu z Czarnych i jeden z Gwardii. W środę i czwartek zapla­
nowano po 22 walki. Niestety, organizatorzy nie popisali się. Pierw­
sze pojedynki wyznaczyli w oba dni na godz. 17. W ten sposób 
zaserwowano kibicom maraton do późnych godzin nocnych. Czy to 
naprawdę właściwa forma propagandy -boksu? (wim)

Mistrzostwa Polski juniorek rozpoczęte

Trudno wskazać faworyta
Wczoraj w Słupsku zainaugu­

rowane zostały mistrzostwa Pol 
ski juniorek w piłce siatkowej. 
W serii przedpołudniowej Spój­
nia Gdańsk pokonała łatwo mło 
dz nit ki zespół Gorce Nowy Targ. 
3:0 (3, 10, 5).

Pc tym spotkaniu nastąpiło 
uroczyste otwarcie imprezy, w 
którym udział wzięli przedstawi­
ciele wojewódzkich władz spor­
towych. Licznie zgromadzona pu 
bliczność, w większości młodzież 
słupskich szkół, z zainteresowa- 
i'em oczekiwała na występ ak­

tualnych mistrzyń Polski— Czar 
nych. Słuipszczanki odniosły pew 
ne zwycięstwo 3:0 (2, 13, 6) Nad 
MKS Żołynia, ale swą formą 
.nie zachwyciły. Może w kolej­
nych .meczach będzie lepiej?

Program dzisiejszego dnia mi­
strzostw: godz. 10 — MOS Wola 
Warszawa — MKS Żołynia i 
Start Łódź — Gorce Nowy Targ, 
godz. 16 — Polonia Świdnica — 
Czarni i MKS Przylesie Kosza­
lin — Spójnia Gdańsk.

Mecze odbywają się w hali 
przy ul. Grottgera 18. (ebuar)

Czarni
prowadzą

tu rozegrano kolejną 
rundę brydżowej ekstraklasy.
Czarni Słupsk pokonali Wisłę 
Kraków 20:10 oraz AZS Katowi 
ce, Widzew Łódź i AZS Lublin 
— po 16:14. Ponadto zremisowali 
z Budowlanymi Poznań 15:15 i 
•niespodziewanie ulegli Polnej 
Przemyśl 11:19. Słupszczanie wy 
stępowali w składzie: K. Mar- 
tons, T. Przybora, P. Gawryś, H. 
Wolny i J. Michałek.

Oto czołowa szóstka rozgry­
wek I ligi: 1. Czarni — 398. 2. 
Budowlani — 351, 3 Stocznio­
wiec Gdańsk — 349, 4. Warsza­
wianka — 348, 5. AZS Lublin — 
325, 6. AZS Katowice — 322. Fi­
nałowy turniej I ligi odbędzie 
się w maju.

W szwajcarskiej miejscowości 
Crans Montana odbył się Tur­
niej Mistrzów w brydżramie. 
Wygrała drużyna Włoch, przed 
Franc ją i Polską. Również wśród 
teamów nasi reprezentanci za­
jęli trzecią lokatę. Wyprzedziły 
ich dwie drużyny Francji. Tur­
niej par przyniósł B. Ostrowskie 
mu i M. Leśniewskiemu (Czarni) 
— piąte miejsce. Dziewiątą pozy 
cję zajęli J. Połoć i A. Żurek 
(Czarni). (wim)

FC KOELN W PÓŁFINALE

Piłkarze FC Koeln zakwalifi­
kowali się do półfinału rozgry­
wek o Puchar UEFA. W rewan­
żowym, ćwierćfinałowym spotka 
niu pokonali oni w Kolonii Spor 
ting Lizbona 2:0 (2:0). Pierwszy 
mecz w Lizbonie przyniósł re­
mis 1:1.

Przedwczesny finał
W clnjAUn ciulu mistrzostw Polaki 

wyższych szkol pedagogicznych l filii 
uniwersytetów w piłce siatkowej 
mężczyzn doszło do mec2u na sżCży 
•ie i>rupv 2 pomiędzy gospodarzami 

Słupskiem i Częstochową. Po zą- 
u.tej i stojącej na wysokim poziomie 

4i7t zwyciężyli gońcie. W Ich druży 
nic udanymi zagraniami popisywał 
się szczególnie członek kadry naro­
dowej seniorów, Dariusz Stanicki. We 
dług zgodnej opinii fachowców był

to przedwczesny finał tych zawooow.
Oto kilka innych rezultatów: UMCS 

Rzeszów — Warszawa 3:0, Kraków — 
Szczecin 2:3, WSP Rzeszów — Zielo­
na Góra — 0:3, Kielce — Białystok 
2:3, Olsztyn — UMCS Rzeszów 0:3, 
Bydgoszcz — Warszawa 3:0, Kraków
— Opole 1:3.

Dziś program zawodów przestawia 
się następująco; od godz. 9 — War­
szawa — Kraków, Szczecin — Byd­
goszcz. Opole — Olsztyn l od godz. 
H — WSP Rzeszów — Kielce, Słupsk
— Zielona Góra, Częstochowa — Bia 
łystok i UMCS Rzeszów — Kraków.

Wszystkie mecze rozegrane zostaną 
w hali przy ul. Arciszewskiego.

(ebuar)

6.30 studio BailVk 7.30 Wiad. 7.35 
studio „X” 13.05 Na swojską nutę
17.05 Przegląd aktualności 17.12 „Przy 
pisani do Szczecinka" — rep. T. 
Grzechowiaka 17.30 Śpiewają laureaci 
konkursów piosenki radzieckiej i żoł 
nierskiej — aud. B. Gołembiewskiej
18.05 Miesięcznik radiowy „Wisła 
Odra” - aud. Wł. Króla 18.27 Pro­
gram na jutro

Pogoda dla rybaków (pr. I) — g.: 
0.58. 6.28, 13 i 21

PR i TV zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programach!

Dobre
lokaty li

W Rzeszowie odbyły się mi­
strzostwa Polski SZS w akroba 
tyce sportowej. Uczestniczyli re 
prezentanci 27 klubów wśród 
nich MKS Sztorm Kołobrzeg.

W dwójkach dziewcząt L. 
Szczerba i J. Lipińska zdobyły 
srebrny medal. Drużynowo 
Sztorm zajął szóste miejsce.

(wim)

Z REGIONU
* Z OKAZJI 41. ROCZNICY wyz­

wolenia Kołobrzegu odbyły się w Bu- 
rlzistowie zawody strzeleckie w 
kbks. Drużynowo wygTała ekipa Bi­
zona Gryfice, przed ZSMech. oraz 
LOK — GOSiR z Kołobrzegu.

Indywidualnie zwyciężył B. Kondras 
(Bizon) — 273 na 300 pkt możliwych 
do zdobycia. Drugi był J. Niewęgłow 
ski (ZSMech.) — 271, a trzeci — P. 
Lisiak (LOK-GOSiR) - 269.

* TURNIEJ PIŁKARSKI juniorów 
młodszych o puchar Wyzwolenia Sia 
nowa przyniósł wygraną Gryfowi 
Słupsk, przed Lechem Czaplinek, Vic 
torią Sianów i Iskrą Białogard. Naj­
lepszym strzelcem był P. Rodziewicz 
(Lecli) — 5 bramek, (wim)

Laury dla gości
Dobiegł końca III Ogólnopol­

ski Turniej Szachowy Wyzwole­
nia Słupska. Rozgrywane w cią­
gu jedenastu dni poszczególne 
rundy dostarczyły wielu emocji

i niezwykle dramatycznych poje
dynków na wszystkich szachow­
nicach.

Pierwsze miejsce zajął Jan W! 
dera (Start Katowice) — 8 pkt. 
drugą pozycję wywalczyli: To­
masz Giżyńskl (BBTS Bielsko) 
i Krzysztof 2ołnierowicz (Piast 
Słupsk) — po 6,5 pkt. (ebuar)

O puchar
ft

ii

Już po raz czwarty odbył się 
ogólnopolski turniej tenisa stoło 
wego o Puchar „Przeglądu Spor 
towego”. W Ostrołęce udany 
start zanotowali młodzi pingpon. 
giści Pomorza Środkowego.

W roczniku 1972 A. Chmielew 
ska (Czaplinek) zajęła drugie 
miejsce wśród dziewcząt, zaś 
J. Kogut (Słupsk) była siódma. 
W tej samej kategorii wieko­
wej, lecz wśród chłopców G. Iwa 
niuk (Iwin) uplasował się na 
drugiej pozycji. Natomiast w 
gronie dziewcząt rocznika 1975 
i młodszych E. Tyborczyk zaję­
ła ósme miejsce. Gratulujemy!

(wim)

107 OSÓB NA STARCIE

W Czaplinku rozegrano III Woje­
wódzki Turniej Klasyfikacyjny teni­
sa stołowego w czterech kategoriach 
wiekowych. Frekwencja dopisała, bo 
w świetlicy POM walczyło ponad sto 
osób.

Oto zwycięzcy rozegranych gier 
pojedynczych (na pierwszym miej­
scu dziewczęta): dzieci — A. Anto- 
niewska (Spółdzielca Koszalin) i A. 
Tomczak (Lech Czaplinek), młodzi­
cy — E. Tarnionek (SP Osówko) l 
O. Muskałewicz (Spójnia Świdwin), 
juniorzy młodsi — M. Siembida 
(Spółdzielca) i N. Szustowicz (Lech), 
juniorzy — M. Siembida i M. Mate­
jek (Spółdzielca).

W dwóch ostatnich konkurencjach 
turniej połączony był z mistrzostwa­
mi Zrzeszenia LZS. Najlepsi otrzy­
mali nagrody 1 pamiątkowe dyplomy 
oraz wywalczyli prawo gry w tur­
nieju strefowym, który odbędzie się 
w tym tygodniu w Wyrzysku (woj. 
pilskie), (wim)

MAREK HEMERLING \\\\

fjsmDIABEłSKA

(46)
(A. Song for Ba)

I ten dźwięk — jękliwy, monotonny, rozdzierają 
cy jaźń skowyt.

— Przecież to nieprawda — uświadomił sobie 
nagle — Jeszcze jedno kłamstwo, którym próbują 
mnie oszukać. Komu jest to wszystko potrzebne?

Czuł, że ponownie — który to już raz? — zapa­
da w nieistnienie, że jego świadomość gaśnie, jak 
ten ogień, zduszony fragmentem rozpętanej przez 
kogoś burzy. W ostatnim przebłysku majakliwego 
snu dojrzał jeszcze skrzydlate monstrum, wlepia­
jące w niego czarne paciorki pozbawionych wy­
razu ślepi. — Kim jesteś? chciał spytać, lecz 
ledwie zdążył o tym pomyśleć widzenie prysło i 
wszystko pogrążyło się w bezlitosnej czerni.

26.—

Niewesoło. Właściwie tragicznie. Ma przeciwko 
sobie wszystkich, nie licząc: oczywiście tego krety­

na Howdena. który siedzi od godziny w tym sa­
mym miejscu, trzęsie się jak galareta i wpatruje 
baranim wzrokiem w podłogę, Ciekawe ile Fuer- 
tadrału będzie z takiego grubasa?

— Musimy coś zrobić •— powiedział przypalając 
kolejnego papierosa od parzącego palce kiepa ~~ 
Przecież nie możemy pozwolić...

— Nie musimy na nic pozwalać — zaśmiała się 
nieszczerze — Nikt nas nie będzie pytał o zda­
nie.

— Wymyśl coś — jęknął — To był twój pomysł.
— Ale twoja realizacja — pokiwała z politowa­

niem głową — O Nieba, ćo za mięczak — pomy­
ślała wydymając pogardliwie wargi — Jak to się 
poci ze strachu, jak dygoce. Przypomina rozdepta­
ną żabę, tłustą i obleśną. Jedynym dowodem jego 
męskości jest ten kawał mięcha między nogami. 
Zresztą i z tym coraz gorzej.

— Nie mam pojęcia, co mu się właściwie sta- 
f lo — relacjonował po raz nie wiedomo' który. — 
Wszystko szło jak najlepiej, myślałem...

Rzuciła w jego stronę kryształową czarkę. Ko­
ktajl zostawił na ścianie krzykliwe bryzgi. Sięgnę­
ła po nowe naczynie, napełniła po brzegi i obser­
wując spod przymrużonych powiek pechowego 
wspólnika umoczyła wargi w ulubionym napoju.

— Nie jest dobrze — myślała przełykając cierp­
ki, musujący płyn. — Jest gorzej niż źle.

Była pewna, że Fuertad jej nie popuści, a do­
tychczasowy punkt oparcia jaki miała w osobie 
komendanta straciła ostatecznie i nieodwracalnie. 
Błędem okazało się zignorowanie przysłanych 
przez niego służbotów. Teraz już nie n)a o czyn) 
mówić — najprawdopodobniej kreator żdążyf wv-

chlapać Ubirowi całą aferę. A jeśli nawet tego nie 
zrobił, faktem jest, że obei-bort minął ją na ko­
rytarzu bez słowa, zupełnie jakby jej nie zauwa­
żył.

— Widocznie nie chciał — wzruszyła ramiona­
mi — Bodaj go szlag najjaśniejszy trafił, razem z 
rodowym godłem i całą resztą.

— Musimy coś postanowić — zaczął znowu swo 
je How’den.

— Napisz testament — zaproponowała — To się 
może przydać, a później nie będziesz miał okazji. 
W podziemiach ciężko znaleźć coś do pisania.

— Nieprawda. On tylko straszy. Nigdy tego nie 
zrobi, nie odważy się...

— Spokojna głowa. Kreator zawsze dotrzymuje 
danego słowa — zaśmiała się złośliwie — Może 
trafisz do własnego Fortu? To by dopiero było 
co?!

Nie odpowiedział. Skulił się tylko bardziej i 
drżącymi palcami odpalał następnego papierosa. 
Model bezkształtnej, śliskiej ameby powiększony 
do rozmiarów dorosłego człowieka. Niby-nóźkii, ni- 
by-rączki, proszę popatrzeć, jak to się dzielnie 
skręca, podryguje, mlacha.

— To nie potrwa długo — kontynuowała z mści 
wym błyskiem w oczach — Gdzieś po tygodniu 
pojawi się na twojej łapie pierwsze czerwone 
kółko, potem drugie, trzecie i jazda na poziom 
odbioru. Bez obawy, przecież byłeś tam tyle razy. 
A przy okazji, dla zabicia czasu, zbierzesz parę 
garści zarodników. Ten zapach, który cię tak za­
wsze podniecał, pamiętasz? To właśnie .z nich. 
Mam kilka flakoników, chcesz może zobaczyć?

— Przestań — zaskowyczał nieswoim głosem.

— Boi się, tłusta Świnia stwierdziła z sa­
tysfakcją — Powinien się bać, bo inaczej nic z 
tego nie wyjdzie. Po co tyle krzyku? — pokręci­
ła z dezaprobatą głową — Fuertadral to bardzo 
cenna substancja, sam mi kiedyś tłumaczyłeś. 
Przyczynisz się do zwycięstwa solaryjskiej cywili­
zacji nad barbarzyństwem Rindu — zanuciła po­
czątek Hymnu Słońca — Pogrzeb, rzecz jasna, na 
koszt umiłowanej Ojczyzny.

Papierowa twarz Howdena zrobiła się niemal 
zupełnie przezroczysta. Liz spoglądała wyzywają­
co w jego przekrwione oczy, znajdując przyje­
mność w drobiazgowej analizie uczuć malujących 
się na obleśnym pysku jedynego wspólnika. Było 
to fascynujące zajęcie.

— A teraz do rzeczy — powiedziała wstając — 
Słuchaj uważnie, bo nie lubię powtarzać. Znasz 
rozkład Stacji nie gorzej ode mnie,, więc powi­
nieneś skojarzyć. Musimy... — urwała raptownie; 
badawcze spojrzenie przesunęło się po ścianach 
segmentu — Musimy opanować skład Feurtadra- 
lu _ szepnęła Howdenowi do ucha.

— Opan.J — dostał pod żebra i opadł z powro­
tem na fotel.

— Nie tak głośno — upomniała go pieszczotli­
wym tonem — To jedyna sytuacja, w której bę­
dzie można stawiać warunki i wytargować życie 
— mówiła tak swobodnie, jakby chodziło o wypo­
życzenie z magazynu dodatkowego kompletu 
umundurowania — A teraz rusz się, grubasie. 
Szkoda czasu — poklepała go po sflaczałym po­
liczku.

(c.d.n.)

GlosPomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.

Redaguje zespół.

Redaktor naczelny - Andrzej 
Lewandowski.
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Słupsk pod lupq kontrolerów

Porządkowanie trzeba przyspieszyć
Słupsk. Wtorek, Urzqd Miejski, 

kilka m in ot po godzinie 14. Liczący 
blisko 50 osób wojewódzki sztab 
do spraiw ładu, porządku i estetyki 
wysłuchuje informacji o dotychcza­
sowym przebiegu akcji porządko­
wej w mieście. Wyliczanka trwa 
długo, ale na koniec jednak pada 
ją nazwy instytucji, które na rzecz 
porządku nie zrobiły nic, PKP, Wa 
gonownia, Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego, Spółdzielnia ,,Au 
tomat”, Wojewódzkie Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej i maga­
zyny Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Wewnętrznego. - jesz 
cze kilka dni poczekamy - kwituje 
wicewojewodo Borys Drobko — i za 
czniemy karać.

Sztab wyjeżdża w miasto. Na 
klombach i zieleńcach pracownicy 
Przedsiębiorstwa Zieleni. Na chód 
tukach i ulicach dużo papierów i 
niedopałków. Kogo jednak winić, 
jeśli w całym mieście natknęliśmy 
się na 10 koszy na śmieci. Kilka z 
nich stało przed Urzędem Miejskim, 
pozostałe rozstawiono przy al. Sień 
kiewicza. Czy można dziwić się, że 
ludzie nie chcą nosić niedopałków 
w kieszeni?

Ulice Kopernika i Bałtycka mają 
być reprezentacyjną arterią komu­
nikacyjną miasta. Zatrzymujemy się 
koło budynku administrowanego

przez ZGM nr 3. Płot legł jak „pija 
ny" na trawniku i daremnie czeka 
na postawienie i odmalowanie. Od 
rapano elewacja, pęknięte schody. 
Idziemy dalej. Wiceprezes Wojewó 
dzkiej Spółdzielni Mleczarskiej Leon 
tyna Kostrzewa wymienia kilkana­
ście powodów, dlaczego nie udało 
się wymalować blaszanej wiaty, u- 
przątnąć kupy gruzu, otynkować kil 
ku słupków. - Brakuje ludzi - mó­
wi podenerwowana. W tym czasie 
dwu bezczynnych kierowców palj pa 
p-ierosy, a spora grupa w białych 
kitlach przygląda się dyskutującym. 
Sztab decyduje: uprzątnąć do go­
dziny 10 następnego dnia.

czy. Piasku nie uprzątnął nikt, kro 
czymy w stertach papierów. Odrapa 
ne elewacje, w rowach druty, ka­
wałki desek I płotów. Po drugiej 
stronie między blokami widok miej 
skiego śmietnika. - Od roku jest 
już zamknięte - wyjaśnia wicepre 
zydent. Kiedy to mówi, z boku pod 
jeżdżą śmieciarka i pełen konte­
ner wyrzuca na stertę, na zamienię 
te wysypisko...

Na ul, Niemcewicza za miotły nie 
chwycił nikt, wchodzimy do klatek 
schodowych odrapanych z farby, 
bez szyb, o trzeszczących schodach, 
rozwalonych [|pręczach.

Za magazynami meblowymi istne 
pobojowisko. Gruz, papa, papiery, 
kawałki drutu. Na wielkim placu 
nie ma miejsca na trawę, kwiaty, 
zieleń? Widok przed budynkiem 0- 
kręgowego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi nie pa­
suje do wyglądu ukcy. Przycięte krza 
ki, oporządkowa ny trawnik, grządki, 
czysta tablico informacyjna i schlud

Na ul. Solskiego wicewojewoda 
Drobko jest wyraźnie zaskoczony. 
Był tu wczoraj, odwiedził kilka pod 
worek - stwierdził bałagan. Dzi­
siaj przywiózł odpowiadających za 
porządek... Jest czysto. Ale kilka po 
sesji dalej krajobraz jak po bit­
wie. Jeszcze gorzej jest na zaple­
czu dworca PKS,

ne wejście.

W spółdzielni „Mechanik" maszy 
ny stoją' w wojskowym dwuszeregu, 
czysto. W „Metalowcu" na biało po 
malowane nawet krawężniki.

Za mostem obraz nędzy i rozpa-

Po objeidzie miasta w urzędzie 
słuchamy podsumowania. Najbar­
dziej zawodzi zakład estetyzacji 
miasta, poprawia się wygląd sklepo 
wych witryn, ale w wielu z nich za 
miast wystaw oko drażnią uschnie 
le badyle kwiatów, {gip}

na szpital.
- apel młodych

Słupsk. Codziennie otrzymu 
jemy informację o zobo­
wiązaniach podjętych na bu­
dowę szpitala, o sumach prze 
kazanych na jego konto. O- 
statnio poinformowano nas. 
że pracownice oświaty, zatrud 
nione w szkołach gminy Wic 
ko przekazały na konto budo 
wy 24.600 złotych.

Zarząd koła ZSMP przy 
Komitecie Wojewódzkim
PZPR w Słupsku zwraca się 
do swoich koleżanek i kole­
gów ZSMP o włączenie się 
młodzieży do ruchu poparcia 
budowy szpitala.

Liczy się wszystko, praca 
na budowie, pieniądze. Bę­
dzie to — jak piszą w ape­

lu zetesempowcy z KW PZPR 
— godne uczczenie X Zjazdu 
PZPR i dziesięciolecia ZSMP.

(pak)

W rytmie tanga
Słupsk. Miejski Ośrodek Kultury 

wspólnie i MDK byli organizatora­
mi II Turnieju Tańca Towarzyskie­
go, który odbył się przed paroma 
dniami w sali widowiskowej MOK. 
W turnieju uczestniczyło 37 par ta 
necznych z ośmiu klubów tańca, m. 
in. z Gdyni, Gdańska, Sopotu, Ko 
szalina i Słupska

W turnieju bezklasowym zwycię­
żyła para; Monika Wojciechowska 
— Robert Oleksy z GKT Falo - Gdy 
ni a, wyprzedzając parę słupską: Mi 
rosława Myszor Tomasz Kostrze­
wa (MDK) i koszalińską: Beata Bu 
jar - Kazimierz Wilk (AKT WSI).

W klasie „ E" pierwsze miejsce z o 
jęła para: Krzysztof Zima - Elżbie­
to Stanek (AKT Politechnika Gdań 
ska), a w klasie „D" - Jacek Wiat 
rowski - Barbara Klinkosz (GTT 
Gdańsk). W tej kategorii para ze 
słupskiego Młodzieżowego Domu 
Kultury: Adam Zięciak - Elżbieta 
Pawlikowska zajęła trzecie miejsce.

Na zakończenie, przed publiczno 
ścią wystąpili mistrzowie tańca to­
warzyskiego klasy „S": Marek i Wie 
sława Konderakowie z Gdańskiego 
Towarzystwa Tanecznego. (o) \

Bytów ongiś czysty
BYTÓW. Gospodarzy jak i mieszkańców Bytowa czeka sporo pra 

cy, aby przywrócić miastu estetyczny wygląd. Porządki trzeba roz­
począć od zaplecza Rejonowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej, gdzie na remont oczekuje spora część ma­
szyn, a wygląd placu przedstawia wiele do życzenia. Co można po­
myśleć o mieszkańcach posesji, obok której leży rozwalony tapczan, 
walające się fragmenty ogrodzenia i drewniane kolki. Na nieujjrząt- 
nięte zwały gruzu, blachy, pajęczynę stalowych prętów natknęliśmy 
się również na zapleczu bytowskiego zakładu Słupskich Fabryk 
Mebli

• Zdjęcia: ZB. BIELECKI

POTRZEBNA POMOC NA BUDOWIE

Słupsk. Pracownicy zrzeszeni 
w mieszkaniowym pracowniczym 
zespole do budowy mieszkań 
przy Wojewódzkim Przedsiębior 
stwie Komunikacyjnym proszeni 
są o zgłaszanie się na placu bu

dowy codziennie od godz. 15.30, 
Udział w pracy na budowie jest 
spowodowany potrzebą przyspie 
szenia robót, a tym samym szyb 
szym otrzymaniem wybudowa­
nych mieszkań, (pak)

W eskaerach czekajq rra zamówienia

BYTÖW. CZŁUCHÓW. Tempo wiosennej kampanii rolnej uzależ­
nione jest m. in. od sprawności usług rolniczych, z których pomocy 
korzysta rokrocznie znaczna część rolników indywidualnych.

Czy tym razem będą oni czekać krócej na wykonanie usiug, czy 
awarie maszyn i urządzeń usuwane będą szybko — to pytania, na 
które odpowiedzi szukaliśmy w Bytowie i Człuchowie.

W bytowskiej Spółdzielni 
Usług Rolniczych w lutym za- 

,kończono remonty maszyn i 
urządzeń, zgromadzono odpo­
wiednią JJość części zamien­
nych. W związku z rosnącym 
zapotrzebowaniem na wykonywa 
nie oprysków, w najbliższych 
dniach planuje się również za­
kup 5 opryskiwaczy. Według 
stwierdzenia prezesa .spółdzielni 
Andrzeja Witkiewicza, 6 zakła­
dów podległych SUR w Bytowie, 
a Obsługujących teren Bytowa j. 
Studziennie, przygotowanych jest 
nawet do kampanii żniwnej. Wo 
bec braku części zamiennych nie

sprawne są... tylko snop o wiąz al­
ki.

— Zachęcamy rolników, aby 
zechcieli skorzystać z naszych 
usług — mówi prezes Andrzej 
Witkiewicz. — Brak n.a razie za 
mówień, a przecież nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby rozpocząć 
.rozrzucanie obornika na polach 
czy wysiew nawozów. Obawiam 
srię, że jeden rolnik ogląda się 
na drugiego. Potem spiętrzenia 
prac polowych nie da się unik­
nąć. Dziś usługę jesteśmy w sta 
nie wykonać w ciągu jednego 
dnia, im później, tym termin 
oczekiwania może być dłuższy,

nawet do tygodnia. Na co rolni 
cy czekają?

O wiele wcześniej zapotrzebo­
wanie zgłosili, rolnicy, korzysta­
jący z usług Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Człuchowie. Ekipy 
i ma&ayny 6 zakładów usług me 
chańizacyjnych od kilku dni pra 
cują już w polu. Dowoził się i 
rozrzuca obornik, trwa wysiew 
nawozów pod oziminy. Usługi 
wykonuje się w dniu zgłoszenia, 
z każdym dniem termin oczeki­
wania może się jednak wydłu­
żyć.

— Roztrząsaniem obornika zaj 
rnować się będziemy do 10 ma 
ja — przewiduje wiceprezes 
SKR w Człuchowie Aleksander 
Rynka. — Zapotrzebowanie na 
te usługi jest coraz większe. Dy 
sponujemy 21 roztrząsaczami 
obornika, do ich obsługi przygo­
towaliśmy 10 brygad. Przydałoby 
się jednak więcej maszyn.

Dyżuruje radny.,.
Słupsk. Dzisiaj, 20 bm. w pok. 

116 (I piętro) ratusza obywate­
li w sprawach skarg i wniosków 
przyjmować będzie członek Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej — Janina Gut. Dyżur po­
trwa od godz. 13 do 15.

kiewicza 21 bezpłatnych porad z 
zakresu prawa pracy, prawa ad­
ministracyjnego, karnego, cywil 
nego i rodzinnego udzielać bę­
dzie prawnik. Po poradę można 
zgłaszać się w godz. 16—18 oso 
biście, bądź telefonicznie pod nu 
merami: 223-62, 260-80..

.i prawnicy
W siedzibie Zarządu Woje­

wódzkiego ZSMP przy al. Sien-

W Lęborku, w tym samym 
dniu prawnicy dyżurować będą 
w godz. 17—19, w siedzibie Za 
rządu Miejskiego ZSMP przy 
ul. Skłodowskiej 3 (teł. 22-886. 
22-174). (a)

Słupsk. O organizacji pracy handlu i zaopatrzeniu w okresie przed 
świątecznym mówiono na ostatniej Radzie Rynku. Aby ułatwić mie­
szkańcom województwa słupskiego dokonywanie zakupów postano­
wiono, iż najbliższa niedziela, 23 bm. będzie dniem pracy dla wszy­
stkich placówek handlowych i gastronomicznych. Od poniedziałku 
zaś do 28 bm. sklepy pracować będą dłużej (napiszemy o tym w 
najbliższym informatorze handlowym).

W zakładach pracy, bufetach, stołówkach zorganizowane zostaną 
kiermasze wyrobów garmażeryjnych oraz cukierniczych. Organizo­
wana też będzie sprzedaż przed sklepowa, a od 25 bm. sprzedaż pie­
czywa z samochodów. Zwiększona została produkcja wyrobów po­
drobowych j garmażeryjnych. (a)

Impreza dla dzieci niepełnosprawnych
Słupsk. Zarząd Wojewódzki 

PCK w Słupsku prosi rodziców 
dzieci niepełnosprawnych o zgła 
szanie ich do PCK (ul. Koperni­
ka 35a). Społeczni instruktorzy 
młodzieżowi postanowili bowiem 
organizować dla dzieci i młodzie 
ży w wieku 10—20 lat — impre

Dni Kultury Kaszubsko-Pamorskiei
Słupsk. Bogaty program imprez przygotowali organizatorzy Dni 

Kultury Kaszubsko-Pomorskiej, które od 20 do 23 marca odbywać 
się będą w Słupsku. Imprezę rozpocznie spektakl teatru „Dialog” z 
Koszalina, który zaprezentuje „Seans romantyczny” według tekstu 
Cypriana Kamila Norwida. Początek, w czwartek o godzinie 20.

Najwięcej, imprez odbędzie się 
jednak w piątek. O godzinie 13 
Studencki Teatr „Stop” ze Słupska 
zaprezentuje widowisko plenero­
we pod tytułem „Topienie ma­
rzanny”. Nad Słupią w pobliżu 
Zamku Książąt. Pomorskich za­
płonie ognisko.

■Na. godzinę 16 zaplanowano wy 
stęp dwu kapel ludowych z 
Czyczków i Jasienia, o 17.30 po 
raz pierwszy słupskiej publicz­
ności zaprezentuje się teatr szkol 
ny z Konarzyn* który godzinę 
później ustąpi miejsca teatrowi 
„Plus”.

Goście ze Starogardu Gdańskie 
go zaprezentują przedstawienie 
„Być to znaczy być spostrzega­
nym” według Samuela Becketta. 
Wystąpi też kabaret ze wsi Ko- 
koszkowy.

Sobota będzie pod znakiem 
tańca i piosenki. W godzinach

od 16 do 21 występować będą ko 
lejno teatr GOK z Luzina z „We 
selem kaszubskim”, kapela „Kru- 
banie” z Brus, zespół ze Strzel­
na koło Pucka, który zaprezen­
tuje widowisko „Gwiżdże ka­
szubskie” i Pomorskie Trio z 
Gnieżdżewa.

Natomiast na niedzielę przewi 
dziano występ kapeli cygańskiej, 
dwa spektakle Teatru „Stop”, wy 
stęp pyrzyckiej kapeli ludowej i 
pokaz mody.

Wszystkie prezentacje z wyjąt 
kiem piątkowego spektaklu tea­
tru ze Słupska odbędą się w O- 
środku Teatralnym Wojewódzkie 
go Domu Kultury, przy ul. Nie­
działkowskiego. Dochód z impre­
zy w całości przeznaczony będzie 
na budowę Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego w Słupsku.

(giP)

O puchar prezydenta
Wydział Oświaty t Wychowa 

nia Urzędu Miejskiego oraz 
Miejski Ośrodek Kultury byli 
organizatorami, trwającego od 
stycznia tego roku. Turnieju Wie 
dzy o Słupsku pomiędzy szkoła 
mi podstawowymi naszego mia­
sta. 14 marca w sali widowisko 
wej MOK odbyła się III edycja 
turnieju pomiędzy szkołami pod 
stawowymi nr 4 i 16.

Jury, któremu przewodniczył 
Stanisław Turczyk, dyrektor 
MOK oceniło uczniów szkół w 
dwóch kategoriach; wiedzy z hi 
storii Słupska oraz bieżących 
problemów społeczno-gospodar­
czych i z programów artystycz­
nych.

Po raz drugi turniej wygrała 
Szkoła Podstawowa nr 4. Po­
ziom był jednak bardzo wyrów 
nany. Uczestnicy konkursu popi

sali się wszechstronną, imponu­
jącą wiedzą, nie tylko z najdaw 
niejszej historii miasta, ale tak 
że ze spraw aktualnych dotyczą 
cych kultury, gospodarki, prze­
mysłu i rolnictwa. Dyrektor 
Szkoły nr 4 zaproponował, by 
dwoje z najlepiej odpowiadają­
cych uczniów. Agnieszka Kąko- 
lowicz z „czwórki” i Adam Ła­
piński z „szesnastki” spotkali 
się na turnieju „Sam na sam”.

Obie szkoły przygotowały pro 
gramy artystyczne. Puchar pre­
zydenta powędrował do „czwór 
ki”.

Placówki te otrzymały w na­
grodę po 200 tys. złotych od pre 
zydenta miasta i 50 tys. od ku 
ratora oświaty i wychowania na 
zakup strojów i sprzętu dla ze­
społów artystycznych, (emi)

@ Telefony\
SŁUPSK. 997 — MO, 998 - Straż PO 

żarna, 999 — Pogotowie Ratunkowe 
(podstacja przy ul. Banacha, tel. 
31-371), 913 — Biuro Numerów, 955 - 
Automatyczna Informacja Paszporto­
wa, Informacja kolejowa: 933 — Po­
ciągi przyjeżdżające do Słupska, 933 
— Pociągi odjeżdżające ze Słupska.

Dyżury
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny: „Księżniczka na opak wywró 
eona” Calderona — godz. 18 oraz: 
„Świadkowie czyli nasza mała stabi­
lizacja” T. Różewicza — godz. 18.30.

Teatr
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny: „Księżniczka na opak wywró­
cona” Calderona — godz. 18 oraz: 
„Świadkowie czyli nasza mała sta­
bilizacja' T. Różowić-a godz. 18,30

PUC] Kino
h

SŁUPSK

•zy artystyczne, rekreacyjne, roz­
rywkowe. Ponieważ PCK nie 
ma listy dzieci niepełnospraw­
nych mieszkających w Słupsku 
i nie może wysłać oddzielnych 
zaproszeń, prosi za pośredni­
ctwem gazety o zgłaszanie ich do 
29 marca. (a)

MILENIUM ~ Karatecy z kanionu 
żółtej Rzeki (chiński, 1. 15) g. 14, 16, 
18 i 20

POLONIA — Ognisty anioł (pol., 1. 
18) — g. 15.30, 17.25 i 20 

DELTA (Rędzikowo) — dziś nie­
czynne »

BYTÓW — Symfonia wiosenna (mu 
zyczny, NRD — RFN, 1. 15) — g. 18 
— studyjny

CZARNE: PRZODOWNIK - Gorz­
ki romans (radź., I. 15); WIARUS — 
Zbyt późne popołudnie Fauna (CSRS. 
1. 15)

DAMNICA — dziś nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA - d2iś nie­

czynne
DEBRZNO: KLUBOWE - Pecho­

wiec (fr., 1. 12); PIONIER — dziś nie­
czynne >

KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA — Przeznaczę 

nie (pol., 1. 18)
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Nieoczekiwana zmia­

na miejsc (USA, 1. 15)
PRZECHLEWO — dziś nieczynne 
SIEMIROWICE — Tajemnica stało 

wego miasta (CSRS) oraz: Tymczaso­
wy tata (jug., 1. 12)

SŁAWNO (SDK) — dziś nieczynne 
USTKA — Pechowiec (fr., 1. 12)

Podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Działa 26 łat A
Miastecki DKF

Miastko. 6 bm. dokładnie mi­
nęło 26 lat działalności Dysku­
syjnego Klubu Filmowego, dzia­
łającego obecnie przy Miejsko- 
-Gminnym Ośrodku Kultury. 
Od „urodzenia” kierowniczką, o- 

ekunką-4— przysłowiowym du­
chem opiekuńczym Klubu jest 
Halina Fedorowicz.

— Tylko w ciągu pierwszych 
dziesięciu lat na projekcję każ­
dego filmu w naszym DKF — 
mówi — przychodziło przecięt­
nie po sto osób. Nic w tym 
dziwnego. Kluby dysponowały 
specjalnym repertuarem, o wie­
le atrakcyjniejszym od obecne­
go. Zmienili się też członkowie. 
Dawni z upływem czasu przesta 
li nas odwiedzać. Obecnie człon 
kami Klubu jest już — można 
powiedzieć — nowe pokolenie 
miłośników dzieł sztuki spod 
znaku X Muzy. Projekcje odby 
wają się u nas w każdą środę 
o godz. 18. W tym miesiącu o- 
bejrzymy jeszcze amerykański 
film grozy „Christine” i obraz 
CSRS „Anielska diablica”. W 
przyszłym miesiącu chcemy po­
kazać kilka komedii filmowych.

(kr)

Wystawa exlibrisow k
Sławno. W sobotę o godzinie 17.30 

w Słaiwieńskim Domu Kultury otwar 
ta zostanie wystawa ekslibrisów Da­
wida Bekkera. Zgromadzono kilka­
set eksponatów, będących plonem kil 
kuletniej pracy tego artysty, (gip)

Od dłuższego czasu maleje za 
interesowanie rozsiewaniem na­
wozów, orką. Spowodowane jest 
to m. in. coraz lepszym wy po? a 
żsniem rolników indywidualnych 
w sprzęt specjalistyczny. Więk­
szość gospodarzy dysponuje na­
wet rozsiewa czarni nawozów, któ 
re produkował człuchowski Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy.

Najwięcej kłopotów sprawia 
brak części zamiennych, głównie 
do ciągników. Nie ma wałków 
napędowych, tarcz sprzęgłowych 
i regulatorów napięcia.

Ł

Chociaż do rozpoczęcia właści 
wej kampanii wiosennej pozo­
stało już niewiele czasu, żarów 
r.ij w Bytowie jak Człuchowie 
trwa opracowywanie nowych 
cenników usług. Z uwagi na 
wzrost kosztów paliwa i zwięk­
szone koszty amortyzacji, ceny 
w obu tych placówkach wzrosną 
od 10 do 15 proc. Rolnicy nie 
mają wybór u i muszą korzystać 
z usług esikaerów. Jak jednak 
poradzą sobie te organizacje 
wówczas, gdy większość rolni­
ków dysponować już będzie 
własnym sprzętem? (gip)

(gip)

Sport i rekreacja na wsi
Człuchów, Ludowe Zespoły Sportowe działają już 40 lat, ich za­

sługi w popularyzacji sportu i rekreacji na wsiach warto doceniać. 
W wielu miejscowościach LZS są niczym drożdże społecznego dzia­
łania nie tylko na niwie sportowej, także kulturalnej.

Niedawno w Człuchowie sekretariat Komitetu Gminnego PZPR 
spotkał się z grupą działaczy LZS, którzy od wielu lat stanowią 
trzon społeczników tej organizacji w rejonie Człuchowa. Oceniano 
obecną działalność kół LZS, przypomniano inicjatywy zespołów w 
budowie boisk i stadionów, a także innych obiektów rekreacyjnych, 
wspominano pierwszych organizatorów i założycieli LZS takich jak 
m. in. Marian Majoch, Wiesław Korneluk, Józef Mazur, Józef Gero- 
za, Stanisław Paczek.

Aktualnie koła LZS w Rychnowach, Ględowie, Bukowie, Doboje- 
wie, Kiełpinku i Wierzchowie legitymują się aktywną pracą na 
rzecz swych środowisk. Pozytywne efekty w pracy sportowej może 
zapisać na swoje konto również LZS Piast w Człuchowie, gdzie roz­
wija się sekcja kajakarska, piłki nożnej, lekkoatletyki i inne.

ł
W swych planach koła LZS mają, prócz działalności sportowej, 

również organizowanie szerokiej rekreacji, festynów i zabaw wiej­
skich. Jest to tradycyjny nurt działalności, który należy pielęgno­
wać. (pak)

(pak)


